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Powstania Warszawskiego
rozp am iętu jem y tra g ed ię  i b o h a terstw o  m iasta  
n iep ok on an ego ,

sk ła d a ją c  h o łd  poryw om  serca , w y trw a ło śc i w o-
1 i nad lud zk iem u m ęstw u  p o leg ły ch  i zakato- 

w anych ,

s ła w ią c  ró w n o cześn ie  n iez ło m n o ść  ducha poi- 
sk ieg o  i p e łn e  od p ow ied zia ln ości boh aterstw o  
żywych, d źw igających  na gru zach  now ą sto lice  
Polski, P o lsk i u św iad om ion ego  i 
w oln ość  i p racę  m iłu ją ceg o  Ludu.

n ieugiętego ,

W a l k a  o  p r a w d ą  

o b o w i ą z u j e  k a ż d e g o
r |J  m iarę oddalan ia się w  czasie 

od P ow stania W arszawskiego, 
ulega przem ianom  nasze nastaw ie­
nie do te j najw iększej z tragedyj 
narodu polskiego. Bezpośrednio po 
powstaniu reagow aliśm y na nie n ie­
mal wyłącznie uczuciowo. R any by­
ły tak  potw orne, tak  piekące, roz­
pacz tak  bezgraniczna, że każdy kto 
mówił lub pisa} o pow staniu nie był 
po prostu  zdolny do obiektyw nej o- 
ceny tego w szystkiego, co się stało 
i Co w sku tkach  trw ać będzie przez 
nieskończenie długi okres czasu. Czy­
sto em ocjonalnie zarysow ały się bez­
pośrednio po tragedii powstańczej 
dwie zasadniczo różne koncepcje. 
W edle jednej pow stanie było zry­
w em  zasługującym  na pełną i bez­
w zględną aprobatę, w edle drugiej i 
fak t w yw ołania pow stania i jego 
realizacja — to zbrodnicze szaleń­
stwo godne najwyższego potępienia. 
T em peratura, stanu uczuciowego by­
ła tak  w ysoka, że na jakąś koncep­
cję t. zw. złotego środka nie było 
nas po prostu  stać. Poza tym  ci, k tó ­
rzy uparcie i zaciekle bronili wszy­
stkiego co zw iązane z pow staniem , 
byli g łusi i ślepi i na fak ty  i na a r­
gumenty po p rostu  dlatego, ponie­
waż brakow ało im  w ew nętrznych 
sił, by powiedzieć sobie sam em u i 
innym: moja ukochana stolica zo­
stała zam ieniona w gruzy, moi n a j­
bliżsi polegli w spraw ie wszczętej 
nie tylko przez karygodną, lekko­
myślną krótkowzroczność, ale rów ­
nież przez am bicje bankru tów  poli­
tycznych, którzy przy pow staniu 
chcieli kosztem najpotw orniejszych 
cierpień i n iew ym iernych s tra i ode­
grać się i w ypłynąć na pow ierzch­
nię.

Byli oni najzupełniej oderw ani od 
ludu warszawskiego, od jego psy­
chiki i instynktu . Lud ten, przez ca­
ły czas okupacji buńczuczny, bun­
towniczy, był w  okresie przed po­
w staniem  naocznym  świadkiem  co­
fania się przez arte rie  W arszawy 
zdemoralizowanych. • rozbitych, o- 
dzianych w łachm any, oęidzialów 
niemieckich. Ale instynk t mówił 
dzieciom W arszawy: jeszcze nie n a­
deszła chwila, jeszcze nie pora! I co­
fając się w ojska niem ieckie płynę­
ły na Zachód wśród głuchego m il­
czenia tak  zawsze zadzierżystej uli­
cy w arszaw skiej, k tórej głos jakiś 
mówił, że to dopiero jaskółki klęski. 
Jakże potw ornie wygląda na tym 
tle decyzja dowództwa, by wszcząć 
pow stanie w łaśnie w dniu, kiedy 
Niemcy opanowali panikę odwrotu, 
a na Wschód płynąć zaczęły ściąg­
nięte z fron tu  zachodniego, wyboro­
we jednostki wojskowe!

Jeżeli chodzi o fron t w ew nętrz­
ny, to w zagadnieniu pow stania k ry ­
stalizuje on się coraz bardziej. Ele­
menty em ocjonalne w dalszym cią 
gu żywe, powoli ustępują m iejsca 
elementom racjonalnym . Dziś już 
nikt, albo praw ie nikt w Polsce me 
kwestionuje w spaniałej postaw y lu­
dności stolicy, a równocześnie n ik t 
lub praw ie n ik t w Polsce nie ma 
wątpliwości, że zarówno przygoto­
wanie powstania jak jego wybuch i 
przeprowadzenie było, łagodnie oce-

niając, zbrodniczą lekkomyślnością. 
Pod tym  względem, na tle gigantycz­
nego w ysiłku odbudowy m iasta, s ta ­
now iska i jednostek i grup sta ją  się 
coraz bardziej zbieżne. P raw da hi­
storyczna żłobi coraz w yraźniejszą 
drogę.

Inaczej, i trzeba powiedzieć znacz­
nie gorzej, w ygląda zagadnienie po­
w stania poza Polską. Tu; na obcych 
dalekich terenach, w  obcych, w nąj- 
lepszym razie obojętnych środowi­
skach, aspekt pow stania jest i fał­
szywy i dla Polski w yraźnie szkod­
liwy. A parat propagandow y em igra­
cji londyńskiej, k tóry  wszędzie za­
wiódł i zawodzi, potrafił, niestety, 
jeżeli chodzi o powstanie, m e tylko 
w ykopać przepaść wśród większych 
skupisk polskich na obczyźnie, ale 
rów nież stworzyć za granicą pewne 
opinie, k tó re  w brew  oczywistym 
faktom  pokutu ją w  dalszym  ciągu. 
W śród tych opinii stw arzanych i 
podsycanych przez niedobitków nie­
sław nej em igracji polskiej, k tórej 
przewodzi ten, k tóry  rzucił hasło do 
pow stania, opinią najbardziej dla 
nas szkodliwą jest stw arzanie i u- 
m acnianie przeświadczenia, jakoby 
spraw a uratow ania powstańczej 
W arszawy była tylko i wyłącznie 
spraw ą takiej czy innej decyzji Mo­
skwy, K iedy się ludziom za granicą 
usiłu je w yjaśnić i wytłumaczyć, że 
pow stanie wybuchło bez porozum ie­
nia się ze Związkiem Radzieckim, że 
wojska radzieckie przez kilka mie­
sięcy stały  na przedpolach Rygi t3k 
samo jak  to było na przedpolach 
W arszawy, że w ojna — to nie spra­
wa polityki, lecz zagadnienie stra te ­
gii i układu sił, na tra fia  się przeważ­
nie albo na głuchą, upartą  niechęć, 
albo na grym as ironii.

Z atru te  strzały  propagandy lon­
dyńskiej, k tóra świadomie operuje 
kłam stw em  i fałszuje każdy dzień, 
każdą godzinę oow stania w arszaw ­
skiego, poczyniły w opinii zagrani­
cy duże dla nas szkody W alka z tym 
fałszywym spojrzeniem  zagranicy na 
spraw ę pow stania jest trudna, c:ęż- 
k a i mało efektow na. Należy ją  jed­
nak intensyw nie prowadzić, gdyż 
bez obiektyw nej oceny tego. czego 
w idownią stała się W arszawa w 
sierpniu i w rześniu 1944, oblicze no­
wej Polski będzie zawsze skażone i 
zniekształcone. „

W tych zm aganiach się o praw dę 
o pow staniu, propaganda urzędowa, 
z na tu ry  ązeczy schem atyczna i b iu­
rokratyczna, w ystarczyć nie może. 
Ale przecież setki, tysiące Polaków 
w yjeżdżają za granicę. W stosunku 
do pow stania cechuje ich jakaś nie­
śmiała wstydliwość Nie chcą, poza 
Polską, dotykać straszliw ej rany, bo­
ją się w yjaw ienia praw dy Ta s tru ­
sią taktyka, w ypływ ająca niezawod­
nie u wielu z pobudek jak najlep­
szych, nie jest słuszna. Każdy z nas, 
którem u dobro Polski napraw dę le­
ży na sercu, musi walczyć o tę Pol­
skę przy każdej okazji, na każdym  
odcinku. Jednym  z takich odcinków, 
m ającym  poza Polską znaczenie o 
wieie większe niż by się to  pozor­
nie wydawało, jest spraw a pow sta­
nia. Głoszenie o nim  praw dy tylko 
pom aga Polsce, ucieczka w krainę 
milczenia tylko jej szkodzi.

JACEK FRUHLING
(Berno szwajcarskie)

Żywa Warszawa

Pierwszego sierpnia, w  rocznicę w y­
buchu powstania m yśl narodu zwraca 
się ku dniom bohaterskiej i tragicznej 
przeszłości Warszawy. Tak jest do­
brze i słusznie, bo bohaterstwo nale­
ży  uczcić, a z tragicznej lekcji histo­
rii wyciągnąć naukę. AIe tego same­
go dnia zwracamy się także ku rze­
czywistości W arszawy dnia dzisiejsze­
go, świadczącej o tym, że lekcja hi­
storii została zrozumiana i że buduje 
się lepsza przyszłość.

Oto kilka ostatnich meldunków  z 
irontu budującej. się nowej Warsza­
wy: Zakończone zostały prace przy 
budowie nowego odcinka ul. Kruczej 
od ul. W idok do Brackiej. Przy zbie­
gu ul. Brackiej, Kruczej, W idok i Al. 
Sikorskiego zakłada się fundamentyr 
pod olbrzymi 10-piętrowy gmach PDT, 
który będzie ukończony w-ciągu przy­
szłego roku. Nieco dalej między No­
w ym  Światem, A leją Sikorskiego i 
Książęcą trwają prace przy budowie 
Wspólnego Domu zjednoczonej partii 
robotniczej. Potężne kopaczki mecha. 
n!czme rozpoczęły wykonywanie w y­
kopu pod dworzec Warszawa-Sród- 
mieście-Dalekobieżna, Po obu stro­
nach W isły posuwają się szybko pra­
ce przy budowie najwspanialszej ar». 
terii komunikacyjnej Warszawy (rasy 
W—Z, która już 22 lipca przyszłego 
roku oddana zostanie do użytku. Od­
cinek praski i lewobrzeżny tej trasy 
połączy Most Śląsko-Dąbrowski. Ol­
brzymie 40.tonowe dźwigi (na zdję­
ciu obok) już za dwa tygodnie rozpo­
czną montowanie jego przęseł.

Te meldunki i rusztowania budują­
cej się W arszawy to najwpanialszy 
pomnik stawiany co dzień przez ży­
w ych tym, co przed czterema laty 
padli w nierównej walce.

Obelga pod adresem sprawiedliwości

Uwolnienie dyrektorów I. G. Farben -
wynikiem ich wpływu w  rządzie USA

K orespondent PA P w Nowym 
Jo rku  przeprow adził trzy wywiady 
z czołowymi ekspertam i od spraw  
I. G. Farben Industrie na tem at u- 
wolnienia przez Am erykański T ry­
bunał W ojskowy w  Norym berdze 
23 dyrektorów  tego potężnego kon­
cernu spod zarzutu przygotowania 
wojny agresywnej hitlerow skich 
Niemiec.

Korespondent PAP odbył rozmo­
wy z szefem D epartam entu Dekar- 
telizacyjnego am erykańskiego za­
rządu wojskowego w  Niemczech -w 
latach 1945—1947 i szefem kontroli 
nad I. G. Farben  w  tym  okresie — 
Jam esem  M artinem, z szefem w y­
wiadu przemysłowego D epartam en­
tu  Finansowego Sojuszniczej Rady 
K ontroli w roku 1945—1946, k tóre­
m u podlegały archiw a I. G. Farben 
w tym  okresie — Richardem  Sa- 
sulym oraz autorem  głośnej książ­
ki pt „Zdrada pokoju", zaw ierają­
cej dokładne relacje o stosunkach 
pomiędzy I. G. Farben, a przem y­
słem i bankam i am erykańskim i w 
ciągu ubiegłych 30 la t — H ow ar­
dem A rm brusterem .

Jam es M artin  zrezygnował ze 
stanow iska w Niemczech w  lipcu 
ub. roku na znak protestu przeciw­
ko polityce generałów  Clay‘a i D ra- 
pera jak  i całego zarządu wojsko­
wego USA w  Niemczech, obecnie 
zaś jest czynnym działaczem partii 
postępowej.

M artin oświadczył, że uwolnienie 
23 dyrektorów  I. G. Farben  od winy 
przygotowania i prowadzenia w oj­
ny agresywnej „jest fantastyczną 
obelgą pod adresem  międzynarodo­
wej sprawiedliwości". M artin pod­
kreślił, że wiadomo całemu światu, 
iż bez I. G. Farben nie byłoby rzą­
dów H itlera w  Niemczech, na co 
znajdują się dostateczne dowody 
w  archiw ach T rybunału Norym ber­
skiego M artin zaznaczył z nacis­
kiem, że popiera to oświadczenie 
swym  autorytetem , albowiem przez

dwa la ta  powojenne sprawował 
kontrolę nad I. G. Farben i brał 
udział w przygotowaniu m ateriałów  
do procesu.

Richard Sasuly, którem u powie­
rzono z ram ienia Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Niemczech funkcję zbie­
rania m ateriałów  do procesu I. G. 
Farben, powrócił do Stanów Zjed­
noczonych i napisał książkę o tym  
koncernie. Oświadczył on korespon­
dentowi PAP, że decyzja T rybuna­
łu Norymberskiego w sprawie I. G. 
Farben jest nowym jaskraw ym  do­
wodem -odstąpienia USA od mię­
dzynarodowego porozumienia w 
spraw ie zbrodniarzy wojennych, od 
polityki Roosevelta i postanowień 
poczdamskich.

Opuszczając Niemcy w  początkach 
1948 r., zaznaczył on, że już wów­
czas urzędnicy am erykańscy, którzy 
usiłowali wprowadzić w  życie zale­
cenia poczdamskie, na tra fia li na 
ciągłe trudności.

Howard A rm bruster, gromadzi od 
30 la t  m a w ia ły  na tem at I. G. F ar­
ben oraz kontaktów  tego koncernu

Aresztowania 
we Włoszech

Rzym, 1 sierpnia (P). W całym kra­
ju  w dalszym ciągu trwają areszto­
wania uczestników niedawnego straj­
ku powszechnego. W Bolonii aresz­
towano 120 osób. W Sienie policja 
przekazała władzom sądowym 40 u- 
cze&tników strajku. Do , Florencji 
przewieziono 8 8  o s ó b ,  aresztowanych 
w okręgu Amiata. Dalsze aresztowa­
nia uczestników strajku dokonywane 
są również w Rzymie. Dziennik „II 
Popolo" donosi, że w San del Pronto 
został aresztowany komunistyczny 
wiceburmistrz oraz aktywiści partii 
komunistycznej, Władzę- wytoczyły 
sprawę 6ądową burmistrzowi Genui 
— komuniście Adamoli,

z bankam i i przemysłowcami ame­
rykańskim i. Oświadczył on kores­
pondentowi PAP, że „uwolnienie
dyrektorów  I. G. Farben od odpo­
wiedzialności za przygotowanie i
wywołanie wojny napastniczej jest 
wynikiem wpływów I. G. Farben 
w ew nątrz rządu amerykańskiego".

A rm bruster przypomniał, że za­
równo w  swej opublikowanej przed 
rokiem  książce o I. G. Farben, jak 
i w wielu publicznych wystąpie­
niach przewidział podobny obrót
sprawy. A rm bruster powiedział ko­
respondentowi PAP. że nie dziwi 
się wynikowi procesu, bowiem sę­
dziowie, którzy zasiadali w Trybu­
nale, byli mianowani w roku 1946 
przez ówczesnego zastępcę sekreta­
rza wojny USA — Howarda Peter- 
sona. Peterson, który po m ianowa­
n iu  sędziów trybunału, został za­
stąpiony przez generała Drapera, 
był do roku 1940 wspólnikiem nowo­
jorskiej firm y prawniczej Cravath, 
Co Gersdorff, Swaino And Wood, 
k tóra reprezentowała I. G. Farben, 
lub należące do tego koncernu za­
kłady przemysłowe w Stanach Zjed­
noczonych, przed władzam i am ery­
kańskimi.

Należy przypomnieć, że jeszcze w 
1947 r. senator Kilgore, stojący na 
czele Komisji Śledczej, oświadczył, 
że oskarżenie pod adresem I. G. 
Farben jest zarazem oskarżeniem 
przeciw wielu., firm om am erykań­
skim, utrzym ującym  kontakty z 
koncernem  niemieckim. Wszystkie 
te firm y wymieniono w akcie oskar­
żenia przeciwko I. G Farben. Wię­
kszość urzędników am erykańskich, 
którzy przygotowali ów akt. została 
następnie zmuszona do rezygnacji 
ze stanowisk w  prokuraturze am e­
rykańskiej.

Również oskarżeni dyrektorzy 
I. G. Farben w toku śledztwa nie 
ukrywali bynajm niej swych agre­
sywnych zamiarów i przygotowań 
wojennych koncernu
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Z dniem 1 września b. r.

Podw yżka k om orn ego
tylko dla inicjatywy prywatnej

Minister Kaczorowski przedstawił 
przede wszystkim dotychczasowy 
stan rzeczy w dziedzinie czynszów 
mieszkalnych. Obecne czynsze sta­
nowią mniej, niż l°/o przedwojennych, 
licząc wedłuq kosztów budowy. Po­
woduje to, że brak jest środków na 
remonty i bieżącą konserwacje. Bu­
dynki mieszkalne znajduja sią w an- 
tysanitarnych warunkach, narasta 
przy tym proces niszczenia. Minister 
przytoczył dane z gospodarki lokala­
mi w Łodzi, gdzie zarząd miejski ad­
ministruje z górą 7 tys. nieruchomo­
ści, z których znaczny odsetek wy­
maga kapitalnego remontu. Łączny 
koszts remontów sięga 5 miliardów, 
podczas gdy w ciągu dwu lat z ko­
mornego wpłynęło 120 mil. zł:

PODWYŻKA NIE DOTYCZY 
ŚW IATA PRACY

Zdając sobie sprawę z. niskiego po­
ziomu dzisiejszych czynszów, lokato­
rzy w całym kraju opodatkowują się 
dobrowolnie dla dokonywania remon­
tów. Charakterystycznym przy tym 
zjawiskiem jest częste uchylanie się 
od tego ciężaru przez elementy naj­
zamożniejsze. Sfery te korzystały po­
nadto z przywileju jednakowej — ze 
światem pracy —  wysokości stawek 
czynszu.

Od 1 września br. następuje zasad- 
nifczą Podwyżka czynszów, dotycząca 
wszystkich domów starych oraz do­
mów npwowzniesionydh i odremonto­
wanych, o ile należą do Skarbu Pań­
stwa, związków samorządu teryto­
rialnego, instytucji prawa publiczne­
go oraz przedsiębiorstw państwowych 
i samorządowych, Reforma komorne­
go nie dotyczy natomiast domów 
nowozibudowanych i odbudowanych 
przez sektor prywatny,, które są  w y­
łączone z publicznej gospodarki loka­
lami. Komorne w  tych domach będzie 
sie nadal kształtowało na zasadach 
wolnego rynku, zachęcając inicjaty­
wę prywatną do inwestowania w  bu­
downictwo mieszkań.

Podwyżka komornego nie dotyczy 
całego świata pracy najemnei, renci­
stów i emerytów oraz osób, utrzymu­
jących się z  działalności naukowej, 
oświatowej, artystycznej, literackiej 
i publicystycznej, Członkowie spół­
dzielni pracy opłacają połowę nor­
malnych stawek czynszu. Dotyczy to 
również rzemieślników, zatrudniają­
cych najwyżej jednego członka rodzi­
ny i jednego pracownika najemnego. 
W szystkie pozostałe kategorie loka­
torów (inicjatywa prywatna) ; płacą 
pełną wysokość stawki komornego.

NOW E STAWKI

Podstawą obliczenia czynszu jest 
powierzchnia mieszkania. Komorne 
miesięczne od 1 m kw. waha sie od 
80 do 120 zł w zależności od Wielko­
ści miasta i wyposażenia techniczne­
go mieszkania. Do czasu przeprowa­
dzenia pomiarów powierzchni użytko­
wej mieszkań pobierane beda — w 
myśl dekretu — tymczasowe zryczał­
towane opłaty w wysokości od 1400— 
1800 zł za 1 izbę (700—900 zł dla o-

„Największym sukcesem nowe. 
go dekretu o najmie lokali jest to, 
te  nareszcie będzie można myśleć 
o poprawie warunków mieszkal­
nych w domach objętych publicz­
na gospodarka lokalami" — po­
wiedział m inister Odbudowy, 
profesor M. Kaczorowski, na 
konferencji prasowej w Prezydium 
Rady Ministrów w  dn. 29 bm. No­
wy dekret jest próbą rozwiązania 
głównych problemów zagadnienia 
czynszowego, z pozostawieniem na 
boku takich problemów, jak np. 
bieżące utrzymanie nieruchomości 
mieszkalnych. Dekret w niczym 
nie dotyka świata pracy, wprowa­
dza natomiast wysokie stawki 
czynszu dla tzw. sektora wolno­
rynkowego.

bowiązanycih do płacenia 50% staw­
ki).

Z podwyższonego pełneqo czynszu 
właściciel nieruchomości będzie mu­
siał 15% przeznaczyć na koszta eks­
ploatacji budynku oraz bieżąceqo re­
montu.

W  celu zgromadzenia środków na 
finansowanie remontów kapitalnych 
w budynkach mieszkalnych, dekret 
przewiduje utworzenie Funduszu Go­
spodarki Mieszkaniowej, który skła­
dać się będzie z funduszów lokalnych 
powiatowych lub miast wydzielonych, 
które beda dołować remonty oraz z 
funduszu ogólnokrajowego, służącego 
do wyrównania niedoborów fundu­
szów lokalnych.

OBOWIĄZKI WŁAŚCICIELI

Właściciele nieruchomości będą o- 
howlązani wpłacać na rzecz Funduszu 
55% wpływów z czynszów, obliczo­
nych według pełnej stawki, a 35% — 
według stawki 50%. Ponadto na 
rzecz Funduszu pobierane będa wpła­
ty  od lokali użytkowych w domach 
objętych dekretem i to w wysokości 
od 45 do 100 zł za 1 m kw. od lokali 
handlowych, 40 do 75 zł za 1 m kw. 
od lokali - przemysłowo-fabrycznych, 
40 do 50 zł od lokali przemysłowo- 
rzemieślniczyoh, 40 do 60 zł od lo­
kali, zaimowanydh przez wolne za­
wody, 45 do 70 zł od lokali biuro­
wych i przedsiębiorstw, 40 do 60 zł 
od lokali organizacji społeczno-kultu- 
ralnych. W płaty te  ustalane beda po­
dobnie iak czynsze od lokali miesz­
kalnych. zależnie od wielkości miast 
i dzielnic, w których sa one położone. 
W  okresie przejściowym, do czasu 
obliczenia metrażu, wpłaty na rzecz 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
od lokali użytkowych handlowych 
będą wynosiły 2.000 zł od izby, od 
lokali użytkowych innych typów
1.000 zł od iztby.

Od wpłat na rzecz Funduszu zwol­
nione są lokale .mieszkalne w budyn­
kach, mających nie więcej niż 8 izb 
mieszikalmyćh, tj. w domkach 1—
2-rodzinnych, stanowiących w po­
szczególnych województwach od 40— 
60% ogólnej liczby budynków. Bu­

dynki te jednak nie będą również ko­
rzystały z pomocy Funduszu — na 
remonty.

FUNDUSZ NA REMONTY
Fundusze lokalne, nad którymi nad­

zór sprawować maja prezydia powia- 
. towych lub miejskich rad narodo­
wych — udzielać będą dotacji na re­
monty budynków — na podstawie 
planu kapitalnych remontów. Plany 
tafcie sporządzane będą dla poszcze­
gólnych osiedli, przy czym wnioski 
w sprawie planu przedkładać będą 
komitetom zainteresowane przedsię­
biorstwa państwowe, Zakład Osiedli 
Robotniczych, właściwe organa Zwią­
zku Samorządu Terytorialnego, orga­
nizacje spółdzielni mieszkaniowych i 
przymusowe zrzeszenia prywatnych 
właścicieli nieruchomości, których 
powołanie przewiduje dekret.

Spółdzielnie mieszkaniowe mogą 
korzystać z dobrodziejstw Funduszu, 
z wyjątkiem tych spółdzielni, gdzie 
lokatorzy są właścicielami mieszkań.

Minister Kaczorowski wyjaśnił w 
odpowiedzi na pytania dziennikarzy, 
że zgodnie z założeniami Funduszu, 
będą korzystać z jego dotacji również 
i takie domy prywatne, w których 
mieszkają wyłącznie ludzie' pracy, a 
więc- domy, nie wpłacające nic na 
Fundusz.

Przybliżone dane szacunkowe okre­
ślają wysokość obecnych czynszów 
w skali oqólnofcrajowejłna ok. 1,2 mi­
liarda zł ■ rocanie. Oczekuje się, że 
przypis na Fundusz wyniesie 7—8 mi­
liardów zł rocznie.

By pomóc właścicielom nierucho­
mości w utrzym aniu. budynków, rząd 
przygotowuje dekret o obniżce sta ­
wek podatku od nieruchomości — o- 
świadtezył minister Odbudowy.

Z gubione dusze w e w rogim  kraju

Matki-Polki upominają się 
o swoje dzieci

Trzy matki polskie, których
dzieci pozostają nadal w Niem­
czech, dokąd zostały uprowadzo­
ne przez hitlerowskiego okupan­
ta, opowiedziały na konferencji 
prasowej w  Warszawie, wobec 30 
dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych o swej tragedii, która 
jest udziałem tysięcy innych ko­
biet polskich.

Rzecznik rządu polskiego, minister 
W iktor Grosz przypomniał zagajając 
konferencję, że zarządzenie brytyj­
skich władz okupacyjnych w Niem­
czech, nakazujące ludności niemiec­
kiej zgłaszanie przechowywanych 
przez 6iebie dzieci polskich, nie zo­
stało poparte żadiną 6ankcją karną, 
która by istotnie mogła wpłynąć na 
zastosowanie się do tego zarządzenia. 
Władze polskie niejednokrotnie ape­
lowały do władz brytyjskich w Niem­
czech o pociągnięcie do odpowie­
dzialności karnej osób przechowują­
cych dzieci polskie bez zgłoszenia ich 
do właściwego urzędu. O ilości dzieci 
polskich ukrytych przed władzami 
świadczy fakt, że w samym tylko o- 
kręgu Schlezwi.g-Holistei.n czynniki 
dawnej organizacji UNRRA wykryły
6.000 takich dzieci. Mimo to, ukrywa­
jącym je Niemcom nie została wyto­
czona ani jedna sprawa sądowa. Po- 
czucie zupełnej bezkarności potęguje 
niechęć Niemców do stosowania się 
do rozporządzenia alianckiego.

Minister Grosz oznajmił również, że 
na konferencji odbytej w tym roku, 
przedstawiciele niemieckiej organiza­
cji charytatywne!) „Caritas" oraz 
przedstawiciele arcybiskupa Zinke, 
zapewnili władze polskie, iż użyją 
całego wpływu swego na ludność nie­
miecką w celu nakłonienia jej do

Wzmożenie współpracy rolnictwa 
polskiego i czechosłowackiego

wych ośrodków rolniczych', w ię­
kszych ‘ m iast Polski i zwiedzeniu 
W ystawy Ziem Odzyskanych. Pod­
czas wycieczki omówiono sprawy, 
zw iązane ze szkoleniem młodzieży 
rolniczej obu krajów , z w ym ianą 
prak tykantów  rolnych itp .

W skład pierwszej wycieczki 
wchodzili także redaktorzy: Zave- 
ską z „Rudeho P ra v a“ oraz K rato- 
chvil z „Zemedelskych Novin“. 
Dziennik ten  zamieścił niedawno 
artyku ł w stępny, poświęcony WZO 
we W rocławiu, określając ją  jako 
„wielką epopeę pokojowej odbudo­
wy Europy". Red. K ratochvil, spe­
cjalista od sp raw  polityki rolnej, 
podkreślił znaczenie rolniczej p ro­
dukcji Polski dla uprzemysłowionej 
Czechosłowacji. Wycieczka pozwoli­
ła  gościom czechosłowackim zapo­
znać się nie tylko z ku ltu rą  rolną, 
lecz także i  z pięknem  naszego k ra ­
ju.

W ciągu obecnego la ta  przybędą 
do Polski cztery wycieczki przed­
stawicieli rolnictw a czechosłowac­
kiego. Wycieczki te m ają na celu za­
poznanie rolników  i  łudzi, związa­
nych z rolnictw em  czechosłowackim 
z  osiągnięciami polskimi w  zakre­
sie rolnictw a i  polityki agrarnej o- 
raz  zacieśnienia w spółpracy gospo­
darczej Polski i  Czechosłowacji tak ­
że i na tym  odcinku.

Przed k ilku  dniam i przybyła do 
Polski pierw sza z tych wycieczek. 
N astępne przybędą do nas w  dniach 
1 sierpnia i  12 sierpnia b r. w  skła­
dzie około 200 osób. Przew idziana 
jest jeszcze czw arta wycieczka 50- 
osobowa, W grupie przebywających 
u nas obecnie gości czechosłowac­
kich, znajdow ali się m. in. czecho­
słowacki m inister Rolnictwa, Juliusz 
Diurisz -i w icem inister M ichał Fal- 
tan. Część turystów  czechosłowac­
kich przebyw a obecnie w  W arsza­
wie, po objechaniu kilku wzoro-

zgłaszania dzieci polskich. Odmienne 
podejście obu stron do problem 
dzieci ilustruje najlepiej fakt, t- 
przedwczoraj odszedł drugi już trary 
port z 800 niemieckimi dziećmi d 
Hanoweru. Polacy repatriują wię: 
dzieci niemieckie, które los wojny 
rzucił na tereny polskie, podcza:- 
kiedy ty6iące matek polskich czeka-. 
nadal na sw e dzieci', porwań® przez 
okupanta do wrogiego kraju

Ob. Szumańska, pełniąca w Łodz: 
funkcje referentki do spraw powrotu 
dzieci" polskich, przytoczyła 3 kon­
kretne wypadki uprowadzenia dzieci 
polskich i przetrzymywania ich w 
Niemczech wbrew woli matek, które 
obecne były na sali konferencyjnej, 
I tak np. Halina Dziebińska została 
w wieku 6 miesięcy zabrana matce 
i wywieziona do Niemiec. Matce Uda­
ło 6ię podstępem dowiedzieć, że dzie­
cko jej wywieziono do Hamburga, 
Po tym śladzie władze polskie odna­
lazły dziewczynkę w rodzinie nieja­
kiego Alberta Muendha, ałe roczne 
starania oddania jej maitce w Polsce, 
pozostały bez rezultatu,

Ob. Skibińska, wdowa, odnalazła 
swą jedyną córkę w rodzinie nieja­
kiego Kaetnera, w  Sandhausen (strefa 
okupacyjną Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech) przy Bahnhoffstrasse 20. 
Dziewczynka ta  ma teraz już 16 lat 
i napisała ukradkiem do swej matki 
list, dołączając doń w tajemnicy 6wą 
fotografię, w ydartą z albumu, którą 
maitka okazała dziennikarzom. Od te­
go czasu wszelkie próby nawiązaira 
korespondencji 6pełzły na niczym, 
gdyż Niemcy, u których przebywa 
Natalia Skibińska, nie doręczają jej 
listów z Polski,

Odczytany został wstrząsający list 
zrozpaczonej matki — jeden z tyoh, 
jakie regularnie wysyła do córki co 
tydzień — w którym Skibińska pisze, 
że nie zaprzestanie walki o swa dzie­
cko. „Będę walczyła o ciebie — czy­
tamy w tym liście — jako matka o 
6we dziecko i jako Polka o jeszcze 
jedną zagubioną we wrogim kraju 
polską duszę".

Marii Ko smyk . .. z Tomaszowa za­
brano podczas okupacji dwoje dzieci. 
Syn został uznany przy badaniu za 
„bezwartościowego rasowo", nato­
miast córkę przeznaczono do germa­
nizacji i wywieziono do Niemiec. 0- 
statni ślad wskazuje na to, że znala­
zła się wraz z niemiecką rodziną 
Bergmannów w  Berlinie.

Maria Kosmyk zaapelowała w pro­
stych słowach do dziennikarzy zagra­
nicznych, aby wspomogli matki pol­
skie i akcją Swą ułatwili powrót do 
domów dzieciom polskim z Niemiec, 
przebywającym jeszcze nadal z dala 
od swych matek.

Na to wezwanie odpowiedział w 
imieniu dziennikarzy zagranicznych, 
akredytowanych w Warszawie, prze­
wodniczący Klubu. Prasy Zagranicz­
nej redaktor Joel Gang, przedstawi­
ciel londyńskiego „Tiimes'a'‘, który 
zapewnił matki, że on i koledzy jego 
uczynią wszystko dla przedstawienia 
tej 6iprawy za granicą.

E D M U N D  O SM A Ń C Z Y K Trzy lata Poczdamu (III)

„ N e rw ó w k a 11
rI  imna wojna" czy „wojna ner- 

99^Jwów" — to brzmi poważnie, a 
nawet groźnie. W  prasie am erykań­
skiej słowa te pojawiały się dość czę­
sto przede wszystkim w związku z  sy­
tuacją, jaka wytworzyła się w Niem­
czech. Mimo całego tragizmu marno­
wania cennych lat pokoju, uważam pa­
tos nazwy „żimna wojna" za sztuczny. 
Drażniąca nazwa „nerwówka" w ystar­
czy całkowicie na określenie tego zja­
wiska, które obserwujemy ostatnio 
na tle Niemiec.

„Nerwówkę" rozpoczął w e wrześniu 
1946 roku min. amerykański Byrnes, 
przyjechawszy do Sztuttgartu. Mowa 
jego w Sztutgarckiej operze była 
pierwszą próbą rewizji układu pocz­
damskiego. Za nią poszły próby na­
stępne: połączenie strefy brytyjskiej 
z amerykańską w tzw. Bizonię, stwo­
rzenie osobnego rządu dla Niemiec 
zachodnich, włączenie Niemiec do 
planu Marshalla, spychanie postano­
wień poczdamskich na plan drugi, 
wreszcie przesuwanie ciężaru spraw 
niemieckich z przebudowy Niemiec na 
odbudowę Niemiec.

„Nerwówka" — dlatego właśnie o- 
kreślenie to uważam za tak trafne — 
ma rozpraszać uwagę i nie dopuszczać 
do spokojnej oceny odskoków poli­
tyki anglosaskiej od układu pocz- 

gnskiego. Każdy odskok odbywa 
przy akompaniamencie rozdraż- 

nych sztucznie nerwów, jako rze­

komo naturalny odruch na „niesły­
chaną" politykę przeciwnika. W ystar­
czy przypomnieć sobie historię planu 
Marshalla, aby ocenić konieczność 
wywoływania „nerwówek". Oto chro­
nologiczny obraz:

6 IX 1946 — minister Byrnes w 
Sztuttgar.cie przemawia do Niemców 
umiarkowanie „antywschodnio".

21 X 1946 — min, Bevin mzemawia 
w Izbie Gmin o NiemczecMp rewizjo­
nistycznie w stosunku do granicy 
Odra—Nysa.

22 XI 1946 — pierwszy bizonowy 
układ brytyjsko-am erykański podpi­
sany w  Waszyngtonie. Bizonia ma o- 
trzymać 500 mil. dolarów w żywności 
i surowcach.

2 XII 1946 — w Nowym Jorku Be- 
vin i Byrnes podpisują układ o stwo­
rzeniu Bizonii,

4 I. 1947 — specjalny wysłannik 
prezydenta Trumana, H erbert Hoover 
bada sytuację w Niemczech. (Hoover, 
słynny germanofił był jednym z pa­
tronów dawania pożyczek Niemcom 
po I wojnie światowej. Rozpoczynają 
się ostre ataki „antywschodnie" w 
prasie amerykańskiej i trwają z ma­
łymi przerwami do dziś.

6 I 1947 — miejsce nie-polityka gen. 
Mac M ameya jako głównodowodzą­
cego okup. wojsk ameryk. w Niem­
czech obejmuje gen. Clay, jeden z 
najwybitniejszych i najambitniejszych 
polityków w armii amerykańskiej.

8 I 1947 — Marshall następcą Byr- 
nesa.

17 1 1947 — W instoń Churchill two­
rzy Komitet Zjednoczenia Europy.

11 II 1947 — Herbert Hoover na 
niemieckiej konferencji żywnościowej 
w Sztuttgarcie.

24 II 1947 — Marshall w przemówie­
niu w uniwersytecie w Princetown j 
twierdzi, że „sytuacja dzisiejsza w i 
wielu punktach jest bardziej krytycz­
na, niż w czasie wojny" (!).

26 II 1947 — Hoover po powrocie 
z Niemiec domaga się kredytu 951 
mil. dolarów dla Bizonii na rok bu­
dżetowy 47—49 (!).

10 III 1947 — konferencja moskiew­
ska 4 ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie Niemiec.

24 IV 1947 — Rewizjonistyczne wy­
stąpienie M arshalla i Bevina.

28 III 1948 — Strajki w Nadrenii 
i Westfalii z powodu niedostateczne­
go przydziału żywności.

2 IV 1947 — Min. brytyjski Ifynd 
oświadcza, że w  Niemczech zachod­
nich wyżywienie spadło w wielu 
miastach do 900 kalorii dziennie. 
W zrost akcji charytatywnej dla N ie­
miec.

19 V 1947 — Nowy układ o ści­
ślejszym zjednoczeniu strefy brytyj­
skiej z  amerykańską.

30 V 1947 -—.Utworzenie Rady Go­
spodarczej Bizonii, jako bazy przy­
szłego rządu Niemiec Zachodnich.

5 VI 1947 — Przemówienie Mar­
shalla o gotowości Ameryki dania po­
mocy Europie („Plan Marshalla").

22 VI 1947 — Konferencja w Pa­
ryżu w sprawie „Planu M arshalla”.

2 VII 1947 — Minister handlu ame­
rykańskiego H am m an w Berlinie.

16 VII 1947 — Nowe dyrektywy 
polityki amerykańskiej w Niemczech.

20 VII 1947 — „New York Times" 
żąda utworzenia zachodniego państwa 
niemieckiego. Niemcy Zachodnie w 
planie Marshalla.

1' VIII 1947 — Landtag W estfalii 
protestuje przeciw demontażom, jako 
„demontowaniu demokracji w Niem­
czech" (!).

22 VIII 1947 — Konferencja trzech 
mocarstw zachodnich w sprawie od­
budowy przemysłu niemieckiego w 
Niemczech Zachodnich.

26 IX 1947 — Dr Sthumacher w No­
wym Jorku oświadcza: „Plan Mar­
shalla ostatnim ratunkiem Europy" (!).

14 X 1947 John Forster Dullefe w 
senacie am erykańskim wypowiada sie 
za podziałem Niemiec.

15 XII 1947 —• Zerwanie konferen­
cji 4 ministrów spraw  zagranicznych 
w  Londynie w  sprawie Niemiec.

8 I 1948 — Utworzenie we Frank­
furcie nad Menem „rządu de facto ’ 
Bizonii,

10 I 1948 — Ogłoszenie rodzaju po­
mocy żywnościowej i surowcowej dla 
Niemiec zachodnich w .pianie Mar­
shalla.

14 IV 1948 — „Bitwa o Berlin" i„. 
utworzenie planu Marshalla przez 
kongres amerykański (!).

21 IV 1948 — Ogłoszenie cyfr pla­
nu odbudowy Europy. W  okresie od 
1 kwietnia 1948 do 31 marca 1949 ro­
ku otrzymają:

1. W ielka Brytania 1.324.300.000 doi.
2. Niemcy zachodnie (Bizonia) i 

strefa francuska z planu Marshalla 
549 mil, plus z budżetu armii amer. 
658 mil. razem 1.207.000.000 doi.

3. Francja 1.130.000.000 d o i

4. Pozostałe 12 krajów: Włochy,
Holandia, Belgia i Luksemburg, Au­
stria, Dania, Irlandia, Grecja Norwe­
gia, Szwecja, Islandia i Turcja 
2.216.000.000 doi.

Jak widzimy, pomoc Europie w tak 
niesłychanej atmosferze nerwowej 
dyskutowana i uchwalona przez kon­
gres amerykański jest w głównej 
mierze zręcznie upozorowaną pomocą 
dla bazy amerykańskiej Niemiec za­
chodnich, które otrzymają prawie ty­
le, co Ąnglia, a więcej niż Francja i 
i więcej hiż połowa tego, co pozostałe 
12 krajów Europy. To wszystko w 
trźy lata po zniszczeniu wojennym 
Anglii i Francji i innych krajów Eu­
ropy przez Niemcy.

Dodajmy do tej daty historycznej 
datę jeszcze jedną: 23 lipca 1947. StcF 
ny Zjednoczone odmówiły Polsce 
350-milionowej pożyczyki dolarowej z 
funduszu przeznaczonego „dla krajów 
zniszczonych przez w ojnę’.. 10 mie­
sięcy później Niemcy, jako „kraj zni­
szczony przez wojnę" otrzymały mi­
liard dwieście milionów dolarów! A- 
by móc robić tego rodzaju odskeki od 
zasad, które głosiło się w czasie woj­
ny, konieczna jest „nerwówka", nie p°; 
zwalająca kojarzyć jasnej przeszłości 
z mętną teraźniejszością i z ‘eszcze 
bardziej niepewną przyszłością.

Układ poczdamski stanowił rozsąd­
ny punkt wyjścia dla odbudowy Eu­
ropy i przebudowy radykalnej Nie­
miec. „Plan Marshalla" natomiast sta­
nowi punkt wyjścia do podziału Euro­
py i odbudowy Niemiec, jako b&T! *•
merykańskiej w Europie. Osiągniecie 
tego celu bez zasłony dymnej 
wówki" byłoby niemożliwe.



N r. 209

nad sprawą języka

Konferencja naddunajska rozpoczęta
Czego chcą Anglosasi w  basenie naddunaiskim?

1 s i o m n i a  ____Belgrad, 1 sierpn ia (P). Na p ie rw ­
szym posiedzeniu konferencji du- 
najskiej, n a  w niosek delegata r a ­
dzieckiego w icem inistra  W yszyń­
skiego 7 głosam i przeciw ko 3 posta­
nowiono, że językam i oficjalnym i są 
rosyjski i  francuski, zaś językam i 
obrad_ — rosyjski, francusk i i a n ­
gielski. Zgodnie z  tą  uchw ałą, wszy­
stkie dokum enty  oficjalne sporzą­
dzone będą ty lko  w  języku rosy j­
skim  lub francuskim .

Ha w niosek delegata Czechosło­
wacji, m in is tra  sp raw  zagranicznych 
dr K lem entisa sekretarągm  general­
nym  konferencji dunajskiej w y­
b rany  został jednogłośnie szef de­
partam en tu  w  jugosłow iańskim  m i­
n isterstw ie sp raw  zagranicznych 
Leo M attes.

M inister spraw  zagranicznych J u ­
gosławii Simiez, wygłosił n a  konfe­
rencji inauguracy jne przem ówienie, 
zw racając uw agę na zasadniczą 
zmianę w arunków , jak ie  nastąp iły  
na przestrzeni ostatn ich  la t w  re jo ­
nie D unaju. Dzięki tem u, że Dunaj 
przepływ a obecnie w  przew ażającej 
części przez k ra je  dem okracji ludo­
wej, rzeka ta  służy i będzie służyła 
celem pokojowej w ym iany tow arów  
pomiędzy w szystkim i narodam i.

Dłuższą dyskusję w yw ołała sp ra ­
wa języków, jak ie  m ają  być uzna­
ne za oficjalne, oraz za p rzy ję te  w  
obradach. P rzedstaw iciele anglosa­
scy dom agali się, ażeby język a n ­
gielski uznano rów nież za oficjalny 
— obok rosyjskiego i  francuskiego, 
niezależnie od tego, że zgodzono się 
uznać ten  język za jeden  z trzech 
obowiązujących w obradach.

Delegat Radziecki Wyszyński, w y­
raził zdziwienie z faktu, że delega­
cje anglosaskie tak  uparcie stoją 
przy swoim żądaniu. W yszyński 
przypom niał, że na konferencji p a ­
ryskiej w  spraw ie D unaju w  roku  
1920 jedynym  oficjalnym  językiem 
był francuski, czemu się Anglicy 
wówczas nie sprzeciwili. Również 
na K onferencji W ersalskiej, za ofi­
cjalny uznano także tylko francuski 
i to  znow u tylko za godą Anglików.

S tanow isko radzieckie poparła 
większość delegatów, którzy odrzu­
cili wniosek anglosaski.

Przewodniczącym  pierwszego po­
siedzenia był m inister Simicz, zaś

w  następnych przewodniczyć będą 
delegaci uczestniczących w  obra­
dach krajów , w  kolejności w edłurf 
a lfabetu  rosyjskiego.

Moskwa, 1 sierpnia (P). W kom en­
tarzu  do konferencji w  spraw ie że­
glugi n a  D unaju, Agencja TASS 
zw raca uwagę, ze już w  okresie o- 
pracow yw ania trak ta tó w  pokojo­
w ych z Rum unią, W ęgrami i Buł­
garią, zarówno S tany Zjednoczone 
jak  i  W ielka B ry tan ia uparcie do­
m agały się przyw rócenia przedwo­
jennych w arunków  w  żegludze na 
D unaju. W ysiłki anglosaskie zm ie­
rza ły  do uzyskania faktycznej kon­
tro li nad  tą  doniosłą drogą wodną, 
aby  n ie znajdow ała się ona nie w  
rękach  leżących nad  D unajem  
państw , lecz rządów  oddalonych o 
setk i i  tysiące kilom etrów  od Du­
naju.

Celem zagw arantow ania dla sie­
bie uprzywilejow anego stanowiska, 
m ocarstw a anglosaskie domagaiy się 
przed dwoma ia ty  nałożenia na R u­
munię, Bułgarię i  Węgry specjal­
nych zobowiązań w  odniesieniu do 
Dunaju, nie dających się pogodzić 
z suwerennością wspomnianych 
państw  naddunajskićh. Delegacja 
radziecka w ystępowała już w  R a­
dzie m inistrów  spraw  zagranicznych 
ezterecjj m ocarstw  przeciwko tym  
niesłusznym  żądaniom, domagając 
się, ażeby zagadnienie żeglugi na 
D unaju było rozstrzygnięte przez 
wszystkie leżące nad tą rzeką pań 
stwa. — Zgodnie z decyzją z grud­
n ia 1946 r. powziętą przez Radę mi 
n istrów  czterech mocarstw , spraw ą 
nowej konw encji o żegludze na Du­
na ju  m a się zająć rozpoczęta obec­
nie w  Belgradzie konferencja.

II dzień Olimpiady
Nowi zdobyw cy z ło tych  m edali: R iss, 
Cochran, S teele , Dillard, H arian (U S A ), 
Baum e (A u str ia ), N em eth  (W ę g r y ), 
Ljunggren (S zw ecja ) -  A dam czyk  
8  w skoku w dal -  Nawr ocka i Sino- 

radzka zaw iodły .
(Obsługa własna Dziennika Polskiego")

II  dzień Olimpiady zakończył się 
rykańskich. Na 8 możliwych do zdo 
5: w  lekkoatletyce 3, w  pływaniu i 

Z naszych lekkoatletów  startow ali 
zajął jako niespecjalista wysoką lo 
zakwalifikował się, nie odegrał żadn 
kroczony, a inne poniżej 7 m) wyni 
jach  7,05,5 m, oraz Sinoradzka w 
się do finału. Miała ona rzuty  32 i 
nasz trzeci przedstawiciel, po zacięt 
nie doszła, odpadając w eliminacji. 

Wyniki Igrzysk Olimpijskich w  so

LEKKOATLETYKA
100 m: 1) Dillard (USA) 10,3 sek.,

2) EveM (USA) 10,4, 3) La Beach (Pa-

wielkim sukcesem sportowców ame- 
bycia pierwszych miejsc zajęli oni 
w  skokach z tram poliny.

: Adamczyk w  skoku w dal, który
katę 8 (w finale jednak, do którego 
ej roli, m ając jeden skok 7,15 prze- 
kiem osiągniętym już w  przedbo- 
rzucie oszczepem, nie kw alifikując 
35 m i zajęła 12 miejsce. Nawrocka, 
ych w alkach do finału we florecie

P rem ier  sp n y ja  rea k cji?

feąd  „Trzeciej siły "  w  Finlandii
Helsinki, 1 sierpnia fP). P rzedsta­

w iciele frakcji parlam entarnej de­
m okratycznego związku narodu fiń ­
skiego — H erta  K uusinen, V intanen 
i  H ietanen  — opublikowali następu­
jące oświadczenie o przebiegu roko­
w ań  w  spraw ie sform ow ania nowe­
go rządu:

W toku w stępnych rozmów, w  
czasie k tórych  rozpatryw ano w ytycz­
ne program u przyszłego rządu, frak ­
c ja  zw iązku dem okratycznego o- 
świadczyfa, że może zgodzić się na 
udział w  rządzie Fagerhołm a jedy­
nie pod w arunkiem , że dotychczaso­
w a lin ia polityki w ew nętrznej i  za­
granicznej zostanie zagw arantow a­
na. Na tym  opierało się żądanie 
frakcji przyznania jej stanow iska 
m in istra  spraw  w ew nętrznych oraz 
propozycja w  spraw ie przyznania 
związkowi dem okratycznem u stano­
w iska w icem inistra sp raw  zagranicz­
nych. W charak terze innych możli­
w ych stanow isk wym ieniano tekę 
m in istra  hand lu  i przem ysłu, obro­
ny oraz opiek; społecznej.

Poniew aż agrariusze i socjal-de- 
m okraci już uprzednio uzgodnili 
m iędzy sobą, że każda z tych partii

Wiceminister Zorin przyjął memorandom 
przedstawicieli trzech państw zachodnich

Paryż, 1 sierpn ia (S). J a k  donosi 
agencja F rance Presse, nieobecność 
m in istra  M ołotowa w  Moskwie nie 
opóźniła w izyty przedstaw icieli 
trzech m ocarstw  zachodnich u rz ą ­
du radzieckiego.

Koła dobrze poinform ow ane tw ie r­
dzą, że am basadorow ie F ran c ji i 
USA oraz b ry ty jsk i chargć d ‘affa i- 
res, Roberts, porozum ieli się w spól­
nie w m yśl in strukcji swych rządów  
i w ystąpili z prośbą o audiencję. Po 
opracowaniu ośw iadczenia w erb al­
nego am basadorow ie i charge 
d‘affaires w  p ią tek  w ieczorem  w rę ­
czyli w  radzieckim  m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych dokum ent, 
k tóry nie je s t notą dyplom atyczną 
w  dokładnym  tego słowa znaczeniu, 
lecz po prostu  pewnego rodzaju  m e­
morandum .

Nie m a do te j pó ry  żadnych 
wskazówek — stw ierdza agencja 
francuska — jaką reakcję spowodo­
wała ta  po tró jna w izyta, lecz ogól­
nie biorąc, istn ieje przypuszczenie,

że zastępca m inistra spraw  zagrani­
cznych Zorin po prostu  przyjął do 
wiadomości ich oświadczenie. Roz­
patryw anie dokum entu przez rząd 
radziecki zajm ie oczywiście pew ną 
ilość czasu. Nie należy się więc 
spodziewać, by kw estia ta  została 
podjęta w  ciągu najbliższych dni.

otrzym a po dwa miejsca w  rządzie, 
dem okratyczny związek narodu fiń­
skiego zaproponował, aby jem u 
przyznano 5 miejsc. Jednakże Fager- 
holm  an i razu  nie w yrzekał się ze 

s swej pierw otnej propozycji przyzna­
n ia związkowi dem okratycznem u je ­
dynie drugorzędnych stanowisk.

W toku ostatniej rozmowy z Fa- 
gerholm em, przewodnicząca frakcji 
parlam entarnej H erta  K uusinen za­
kom unikowała, że frakcja  i  komi­
te t wykonawczy związku dem okra­
tycznego nie mogą zgodzić się na 
propozycje Fagerhołm a, gdyż nie 
daje  ona gw arancji u trzym ania do­
tychczasowej linii politycznej. Jed ­
nocześnie związek dem okratyczny 
narodu  fińskiego zawiadomił, że go­
tów  jest prowadzić pertrak tac je  w 
spraw ie ewentualnego sform owania 
wspólnego rządu  z soc ja ldem okrata­
m i i  niektórym i przedstawicielam i 
innych partii. Fagerholm  nie odpo­
wiedział na te  propozycje.

T ak  w ięc frakcja  parlam entarna 
dem okratycznego związku narodu 

' fińskiego nie ponosi odpowiedzialno­
ści za zerw anie rokow ań w sprawie 
sform ow ania nowego rządu. F ager­
holm  sam pragnął je  zerwać, aby 
sform ować rząd praw icy so c ja ld e ­
m okratycznej, cieszącej się popar­
ciem żywiołów prawicowych".

Dziennik „Vapaa Sana“ podkreśla 
dwuznaczną rolę, jaką odgrywał F a­
gerholm  w czasie rokow ań w spra­
w ie sform owania nowego rządu fiń ­
skiego. Fagerholm  ukryw ał, lub nie­
słusznie in terpretow ał stanowisko 
poszczególnych frakcji. Gazeta „Tus- 
kansan Sanom at" nazywa nowy rząd 
fiński „rządem  trzeciej siły“ i tw ier­
dzi, że m a on utorow ać drogę jaw ­
nie reakcyjnem u rządow i

P o raz drugi to  sam o

Pociąg z Hanoweru wraca posty
Aiiglosasi zatrzym ują dzieci polskie w Niemczech

Hanower, 1 sierpnia (P). W dniu 28 
lipca przybył do Hanoweru polski 
drugi pociąa sanitarny, wiozący tran­
sport i 731 repatriowanych z Polski 
dzieci niemieckich. Pociągiem tym 
miały powrócić do kraju  dzieci pol­
skie, znajdujące sie jeszcze nadal na 
terenie Niemiec zachodnich. Jednakże 
do chwili odjazdu pociągu w centrali

Po rezygnacfi prezydenta Tildy
Budapeszt, 1 sierpnia (P). W 

związku z ustąpieniem  prezydenta 
reptibliki w ęgierskiej Tildy, funkcje 
jego, zgodnie z konsty tucją, objął 
przewodniczący parlam en tu  Im re 
Nagy, który przerw ał swój urlop 
i wrócił do Budapesztu.

W poniedziałek o godzinie pierw ­
szej w południe zbierze się parla ­
m ent, celem zatw ierdzenia rezygna­
cji prezydenta Tildy.

W ybory prezydenta republik i od­
będą się praw dopodobnie we w to­
rek. K andydatów  na prezydenta 
przedstawi p a rlam en tarn a  kom isja 
polityczna, złożona z przedstaw icie­
li wszystkich frakcji p a rlam en tar­
nych Jako  kandydatów  na przy­
szłego prezydenta w ym ienia się: 
przewodniczącego w ęgierskiej p a r­
tii pracujących Szakasitsa, am basa­
dora węgierskiego w M oskwie Szeg- 
fi, am basadora węgierskiego w P a­
ryżu K arolyi i przewodniczącego 
parlam entu 1 m re Nagy.

Niezwłocznie po wyborze nowego 
prezydenta rząd poda się do dym i­
sji. Dymisja będzie m iała ch a rak te r 
czysto formalny, gdyż- zm iana gabi­
netu nie została w yw ołana żadnym

kryzysem  politycznym, lecz przepi­
sem konstytucji, przew idującym  dy­
m isję rządu w w ypadku zm iany na 
stanow isku prezydenta. Powszech­
nie w yrażany jest pogląd, że w  ło- 

rządu nie nastąpią żadne zm ia­
ny. _______

W!mister Erfoan 
przybywa de Polski

W arszawa, 1 sierpnia (PR). W nie­
dzielę 1 sierpnia przybywa do W ar­
szawy czechosłowacki m inister p ra ­
cy i opieki społecznej d r Erban, a 
3 sierpnia przyjedzie 25-osobowa de­
legacja czechosłowackiego m inister­
stw a handlu  zagranicznego z min. 
Gregorem  na czele. Delegacja cze­
chosłowacka weźmie udział w posie­
dzeniu Rady polsko-czechosłowac­
kiej w snółpracy gospodarczej. 
Dziennik KI

* S tatek  francuski „P!uvoise“ 
najechał na minę w pobliżu brze­
gów Kornwalii. W ybuch by! tak  sil­
ny, że nie zdołano uratow ać ani je ­
dnej osoby spośród 14 m arynarzy 
załogi.

ewakuacyjnej nie zgłoszono ani jed­
nego dziecka polskiego.

Taiki nieoczekiwany obrót sprawy 
wyniknął na skutek niezrozumiałej o- 
pieszałośoi ze strony właściwych 
władz okupacyjnych, które w dalszym 
ciągu zwlekają i czynią wiele trud­
ności w akcji repatriacyjnej polskich 
dzieci.

W związku z tą sytuacją, ze stro­
ny polskiej misji w Niemczech pono­
wiono starania celem umożliwienia 
polskim dzieciom powrotu do kraju. 
Starania te podjęto przede wszystkim 
na terenie strefy brytyjskiej, gdzie — 
według przypuszczeń — znajduje się 
większość wywiezionych przez hitle­
rowców dzieci.

O jedność Niemiec.
Berlin, 1 sierpnia (PR). Zarząd U- 

nii chrześcijańsko-demokratycznej 
strefy  radzieckiej i  Wielkiego Ber­
lina powziął jednogłośnie rezolucję, 
opowiadającą się za zjednoczeniem 
Niemiec, stworzeniem  rządu ogólno- 
niemieckiego, zaw arciem  trak ta tu  
pokojowego oraz wycofaniem z Nie­
m iec wszystkich wojsk okupacyj­
nych. Unia chrześcijańsko-demokra- 
tyczna domaga się od państw  okupa­
cyjnych w ykonania decyzji pocz­
dam skiej, oraz popiera uchwały 
w arszawskiej konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych 8 państw. Za­
lecenia londyńskie ; uchwały frank­
furckie w spraw ie stworzenia sepa­
ratystycznego państw a zachodnio- 
niemieckiego rezolucja określa jako 
pogwałcenie praw  narodu niemiec­
kiego do jednoścL

Dillard, znakomity sprinter i plotkarz 
amerykański.

nasma) 10,6, 4) GorąuodaJe (Anglia),
5) Patton (USA), 6) Bailey (Anglia).

5-
100 m  pań (przedbiegi) X: 1) Blan- 

kers-K oen (Holandia) 12,0 sek., 2) 
Myers (Kanada). II: 1) Strickland
(Australia) 12,4, 2) B. Nielsen (Da­
nia). III: 1) L. Nielsen (Dania) 12,0, 
2) Jo rdan  (Anglia). IV: 1) Thompson 
(Jam ajka) 12,4, 2) Robb (Płdn. A fry­
ka). V: 1) P a tte r (Anglia) 12,0, 2) 
Russel (Jam ajka), VI: 1) Taglidafer- 
rj. (Wiochy) 12,8, 2) De Jong (Ho­
landia).

*
Bieg ma 400 m przez płotki przyniósł 

również nowy 'rekord olimpijski. Zwy­
cięzca tej konkurencji — Cochran. 
(USA) wynikiem 51,1 sek  poprawił 
w łasny rekord olimpijski, ustanowio­
ny w piątek w praedibiegach. Drugi na 
mecie — W bite (Cejlon) ukończył bieg 
w czasie 51,8 sek — również lepszym 
od dawnego rekordu olimpijskiego. 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Larsson
(Szwecja) — 52,2 sek, 4) Ault (USA), 
5) Gros (Francja), 6) MissonA (Włochy).

*
800 m  (półfinały) I: 1) Hansenne 

(Fr.) 1:50,5, 2) W hitfield (USA) 1:50.7, 
II: 1) Bengtsson (Szwecja) 1:51,2, 2) 
Wint (Jam ajka) 1:51,7, III: 1) Abar- 
ten  (USA) 1:51,7, 2) Chefdkotel (Fr.) 
1:52,3.

*
5 km  (przedbiegi I: Nyberg (Szwe- 

ja) 14,48,2, 2) Koskela (Finl.) 14,58,3, 
II: 1) Ahlden (Szwecja) 14,34,2, 2) 
Zatopek (CSR) 14,34,4, III : 1) Słik-
huis (Hol.) 15,06,8, 2) Reif (Belgia) 
15,07.

*
Rzut oszczepem w  konkurencji żeń­

skiej zakończył się zwycięstwem Au­
striaczki Baume, która wynikiem 45,57 
m ustanowiła mowy rekord olimpijski. 
Daliście miejsca zajęty: 2) Parvianen
(Finlanidiła) 43.79 m, 3) Oarsten (Dania)
42.08 m, 4) Dcdfeons (USA) 4i,96 m, 5) 
Teumfssen-Waalbcier (Holandia) 49,92 
m, 6) Koenig (Holandia) 40,33 m.

*
Raut młotem: 1) Nemeth (Węgry)

56.09 m, 2) Odbijam (Jugosławia) 54,27 
m, 3) Berunetł (USA) 53,73 m, 4) Fletom 
(USA) 53,66 m, 5) Tamminen (Finlan­
dia) 53,08 m, 6) Erickson (Szwecja) 
52,98 m.

Skok w  dal: 1) Steele (USA)
7,82,5 m, 2) Bruce (Australia) 7,55,5 
m, 3) Douglas (USA) 7,54,5 m, 4) 
W right (USA) 7,45 m, 5) Adedoyin 
(Anglia) 7,27 m, 6) Damitio (Fran­
cja) 7„07 m. Adamczyk zajął 8 m iej­
sce skokiem  7,05,5 m, osiągniętym 
w  eliminacji.

*
Chód na 50 km: 1) Ljunggren (Szwe­

cja) 4:41:52 godiz., 2) Gode‘1 (Szwajca­
ria) 4:48:17, 3) Johnson (Anglia)
4:48:31, 4) Bruuin (Norwegia) 4:53:18, 
5) Mariraeau (Anglia) 4:53:58, 6) Bjur- 
sitroen (Szwecja) 4.56:43.
5-BÓJ NOWOCZESNY

W drugiej konkurencji 5-boju, w 
biegu zwyciężył G ru t (Szwecja), 2) 
m jr. Moore (USA).

botę są następujące:

PŁYWANIE
100 m st. dow.: 1) Ris (USA) 57,3 eek 

(o 0,2 sek poprawiony dawny rekord 
olimpijski), 2) Ford (USA) — 57,8 sek, 
3) Kadas (Węgiiy) — 58,1 sek, 4) Car­
ter (USA) — 58,2 sek, 5) Jany (Fran­
cja) — 58,3 eek, 6) Olssen (Szwecja)
— 59,3 sek, 7) Szilard (Węgry) — 
59,6 sek, 8) El Samel (Egipt) — 1,00,5 
min.

Typowany na zwycięzcę biegu Frao- 
cuz*Alex Jany uplasował się niespo­
dziewanie dopiero na piątym miejscu.

Van  W e t (Hotendiia) ustnowiła no­
wy rekord olimpijski na 200 m st. 
klas., wygrywając II półfinał teij kon­
kurencji w czasie 2:57,0 min,

400 m  st. dow. Mc Lane (USA) 
ustanow ił nowy rekord  olim pijski 
4:42,2 min. Poprzedni rekord  Medi- 
ny wynosił 4:44,5 min).
SKOKI Z TRAMPOLINY

Skoki z  trampoliny: 1) Harland
(USA) — 163.64 pkt, 2) Anderson 
(USA) — 157,29 p k t,-3) Lee (USA) — 
145,52 pkt, 4) CapiMa (Meksyk) — 
141,79 pkt, 5) Mulirjghousseit (Francja)
— 126,55 pkt, 6) Johanssom (Szwecja)
— 120,20 pkt, 7) Massan. (Egipt) — 
119,90 pkt, 8) Christiiainis panda). 
PIŁK A  WODNA

Belgia—USA 4:4, Holandia—Chile 
14:0, F rancja—G recja 7:1.

SZERMIERKA
Do finału  w e florecie w  konku­

rencji drużynow ej zakwalifikowały 
się: Włochy, Belgia, USA i  F rancja. 
Spotkania półfinałowe grupa I: 
Włochy—W ęgry 9:2, Włochy—A r­
gentyna ll'-5, Belgia—Węgry 10:6, 
Belgia — A rgentyna (Argentyna 
przerw ała spotkanie i  2łożyła pro­
test). G rupa II: F rancja—Egipt 13:3, 
USA—Egipt 9:5, F rancja—Anglia 
10:6, USA—Anglia 8:8 (st. trafień  
64:60).

*
Reprezentująca 

Polskę w indywi­
dualnym turnieju 
szermierczym we 
florecie Nawrocka 
zajęła w jednej z 
pierwszych serii 
turnieju artmpij- 
sfciego dopiero szó­
ste  miejsce za Ho- 
lenderką Mayer.

Turniej wygrała 
Amerykanka Cerva 

przed Khtppel 
(Szwajcaria), Kun (Węgry) i  Olsen 
(Dania). Na siódmym miejscu znalazła 
6ię Memiody (Irlandia).

Nawrocka uzyskała tylko dwa zwy­
cięstwa, wygrywając z Irlandką Mer- 
mody 4:3 oiaz z Kuhn (Węgry) 4:2, 
natomiast przegnała z Kluppel (Szwaj­
caria) 3:4, z Cerva (USA) 3:4, z Olsen 
(Dania) 0'4 i  z MayeT (Holandia) 1:4.

PIŁKA NOŻNA
Dania—Egipt 3:1.
Anglia—Holandia 4:3 (1:1) dopie­

ro po dogrywce.
F rancja—Indie 2:1.
Jugosławia—Luksem burg 6:1 (0:1)- 

PIŁKA KOSZYKOWA
Chile—Chiny 44:39, K anada— 

Włochy 55:37, F rancja—Iran  62:30, 
Brazylia—U rugwaj 36:31, K anada— 
Anglia 44:34, Włochy—Węgry 32.19.

Niedziela dn. 1 sierpnia br. jest w 
Igrzyskach dniem wolnym.

M igawki olim pijskie
Ceremonia wręczania zwycięzcom 

medali olimpijskich na żadnych chyba 
igrzyskach olimpijskich nie odbyła się 
tak skromnie. Nie było wieńców m u­
rowych, którymi zdobiono skronią 
zwycięzców, nie wciągano na maszt 
flagj zwycięskiego kraju, Pozostaio je­
dynie bardzo prowizoryczne podium i 
jeden hymn narodowy, na który  zwy­
cięzco musiał długo cierpliwie c ze k a j 
Cała ceremonia mimo swej skromne 
ści zajmuje jednak dużo czasu.

*
Tradycja olimpijska zamiera w Lon­

dynie coraz bardziej. Nawet znicz o- 
limpijski zgasł już po raz drugi na 
ziemj angielskiej. W nocy z piątku 
na sobotę znicz płonący na stadio­
nie w W embley, zgasł z niewiado­
mych powodów. Zapalono go po­
wtórnie w sobotę o godz, 4 ramtt



Odpowiedź Polski W. Brytanii

Tylko zgodne działanie mocarstw
gwarancją uregulowania sprawy Niemiec

Warszawa, 1 sierpnia (PAP). Na 
notę Polską w  sprawie uchwał kon­
ferencji londyńskiej odnośnie Nie­
miec, złożoną przez am basadora RP 
w  Londynie dnia 18 czerwca 1948 r. 
ministrowi Bevinowi, rząd  Polski 
otrzymał odpowiedź, k tórą podaje­
m y w  obszernym streszczeniu:

Zdaniem rządu brytyjskiego trzy 
m ocarstwa zachodnie czyniły wysił­
ki dla osiągnięcia porozumienia 
cztero-mocarstwowego w  sprawie 
Niemiec za pośrednictwem  Rady 
M inistrów Spraw  Zagranicznych i 
Sojuszniczej Rady Kontroli w  Ber­
linie, jednak w ysiłki te  zostały uda­
remnione w  następstw ie stanowiska 
Związku Radzieckiego. Rząd b ry ty j­
ski ubolewa z powodu nieosiągnię- 
cia porozumienia czterech mocarstw, 
jednak nie poczuwa się do odpo­
wiedzialności za brak  takiego poro­
zumienia.

Rząd brytyjski nie godzi się ze 
stanowiskiem rządu polskiego, że 
decyzje londyńskie zostały uchw a­
lone -przez ciało przypadkowe, nie­
upraw nione do zajm owania się tymi 
kwestiami. W związku z tą kwestią, 
rząd brytyjski uważa za słuszne 
przypomnieć rządowi polskiemu, że 
uchwały poczdamskie w  spraw ie za­
chodnich granic Polski nie zostały 
powzięte przez wszystkie cztery mo­
carstwa, gdyż F rancja nie uczestni­
czyła w  decyzjach w spraw ie granic 
polskich.

Zdaniem  rządu brytyjskiego każde 
z mocarstw  okupujących Niemcy, 
jest upraw nione naradzać się z in ­
nym i mocarstwam i w  sprawach, do­
tyczących ich stref okupacyjnych w  
Niemczech. Każde z tych m ocarstw  
może również konsultować się z 
państwami, nie biorącymi udziału w  
okupacji Niemiec, w spraw ie ich in ­
teresów w  Niemczech. Rząd b ry ty j­
ski nie może dopuścić do wzrostu 
wydatków, związanych z okupacją 
Niemiec i uważa się za upraw niony 
do podjęcia odpowiednich kroków 
w  celu zmniejszenia ciężarów bry­
tyjskich płatników  podatkowych. 
Rząd brytyjski nie może bowiem 
dopuścić do kontynuow ania stanu, 
którym  faktycznie płaci reparacje 
na rzecz pokonanego nieprzyjaciela.

Rząd brytyjski Uważa, że podjął 
on wszelkie możliwe kroki w celu 
zniszczenia m ilitarnej potęgi Nie- 
miec, na k tórej opiera się możli­
wość prowadzenia polityki agresji. 
Uchwały londyńskie zapew niają — 
zdaniem rządu brytyjskiego — roz­
brojenie i dem ilitaryzację Niemiec 
oraz zapobiegają możliwości nadu­
życia gospodarczego potencjału Za­
głębia Ruhry dla celów agresyw ­
nych, Uchwały londyńskie nie prze­
szkadzają również socjalizacji cięż­
kiego przem ysłu niemieckiego, k tó­
rą  rząd brytyjski popiera.

Rząd brytyjski nie zamierza da­
wać Niemcom pierwszeństwa w  od­
budowie przed potrzebam i krajów, 
k tóre ucierpiały w następstw ie a -  
gresji niemieckiej. Jeżeli jednak 
niektóre k raje  znalazły się w niedo­
godnej sytuacji w skutek odmowy u . 
czestniczenia w  m arshalłowskim  
„planie odbudowy Europy", to rząd 
brytyjski uchyla się od opowie- 
dzialności za ten stan  rzeezy,

Rząd brytyjski nie może zgodzić 
się ze stanowiskiem rządu polskie­
go, że uchw ały londyńskie pom ijają 
kw estię dem okratyzacji Niemiec. 
Zapew niają one bowiem zdrową 
struk tu rę  polityczną Niemiec, opar­
tą  na systemie federacyjnym.
* Rząd brytyjski ,;z dumą przypo­
mina, że w  roku 1939 zawarł on 
trak ta t o wzajem nej pomocy z Pol­
ską" i pierwszy przyszedł z pomocą 
Polsce „przez wypowiedzenie wojny 
Niemcom".

Jakkolw iek rząd brytyjski uznaje 
zainteresowanie Polski przyszłością 
Niemiec i byłby rad  naradzić się ze 
wschodnimi sąsiadami Niemiec, tak 
samo, jak  z sąsiadami zachodnimi, 
to jednak uważa za stosowne wy­
ciągnąć wnioski z historii rozwoju 
„planu odbudowy Europy", do któ­
rego rząd Polski ustosunkował się 
negatywnie. Zaproszenie Polski do 
naradzenia się z rządem brytyjskim  
w  spraw ie Niemiec nie służyłoby — 
zdaniem rządu brytyjskiego — „ża­
dnem u użytecznemu celowi", a nad­
to „postawiłoby rząd polski w  kło­
potliwej sytuacji w  jego stosunkach 
ze Związkiem Radzieckim".

Rząd brytyjski jest zdecydowany 
nie rozdzielać Europy, ani nie dawać 
zachęty do odżycia silnych Niemiec, 
jednak  zastrzega sobie praw o przed, 
siębrania takich kroków, jakie uzna 
za konieczne dla sprostania, sytua­

cji, za k tó rą  nie czuje się odpowie­
dzialny.

Odpowiedź polska
W odpowiedzi na powyższą notę 

rządu brytyjskiego, am basador R. P. 
w  Londynie, Jerzy  Michałowski, 
złożył w  dniu 30 lipca 1948 r. W 
Foreign Office notę o następującym  
brzmieniu:

Rząd mój z uwagą przestudiował 
odpowiedź rządu JKM. na notę 
polską w  sprawie uchwał konferen­
cji londyńskiej trzech mocarstw , z 
udziałem państw  Beneluxu. Po za­
poznaniu się z argum entam i rządu 
J. K. M., rząd Polski musi jednak 
stwierdzić, że jego obawy wyrażone 
w poprzedniej nocie nie tylko nie 
zostały rozproszone, lecz wzmagają 
się jeszcze, wobec już widocznych 
fatalnych skutków  realizacji tych 
uchwał w Niemczech.

Rząd mój pozwoli sobie rów ­
nież — z uw agi na to, że w odpo­
wiedzi rząd J . K. M. zostały poru­
szone i zagadnienie nie związane bez­
pośrednio z treścią uchw ał konfe­
rencji trzech m ocarstw  w  Londy­
nie — nawiązać w dalszym ciągu 
tę  notę także i dc tych problemów.

Rząd polski nie może zgodzić się 
ze stanowiskiem, że jednostronne 
rozwiązania, narzucone przez kon­
ferencję londyńską w  spraw ach 
niemieckich, były nieuniknione, jak  
to usiłu je uzasadnić nota rządu 
J. K. M.

WŁAŚCIWA GWARANCJA
Przypom nieć należy, że kolejne 

etapy porozum iewania się czterech 
m ocarstw  okupujących Niemcy w  
spraw ie trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami, do konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych w  grudniu  1947 
r. włącznie, przynosiły w rezultacie 
szereg uzgodnionych postanowień. 
Ten fak t stw arzał podstaw y dla 
rozwiązania do końca spraw y nie­
mieckiej przez zgodną współpracę 
czterech mocarstw . Niestety, te u - 
zgodnione postanowienia były uda­
rem niane przez politykę jednostron­
nych działań, przez powołanie od­
rębnego apara tu  gospodarczego, ad­
m inistracyjnego i  kontrolnego dla 
Niemiec zachód., oraz przez obecnie 
realizow ane u ch w a ły , konferencji 
trzech mocarstw,

Rząd polski niezmiennie trak tu je  
zgodność działania czterech w iel­
kich m ocarstw  jako właściwą gw a­
rancję słusznego uregulow ania spra­
wy Niemiec i  bezpieczeństwa i  prze­
konany jest, że w arunki dla takie­
go uregulow ania istnieją, o ile tylko 
dotychczas zaw arte i obowiązujące 
porozumienia m ocarstw  w  sprawie 
Niemiec będą respektowane, a de­
cyzje będą pozostawione organom 
do tego uprawnionym.

Rząd polski m usi stwierdzić, że 
argum ent przytoczony w  punkcie 4 
noty rządu J. K. M. nie posiada ża­
dnego związku ze spraw ą kom pe­
tencji konferencji trzech m ocarstw  
w Londynie, albowiem spraw a ziem 
na wschód od Odry i Nysy zachod­
niej nie była łączona z adm inistra­
cją jakiejkolw iek strefy, a zatem  
nie wchodzi w  zakres kom petencji 
mechanizm u Rady Kontroli, a u - 
chwały poczdamskie, sygnatariuszem  
których jest rząd J  K. M. oraz pó­
źniejsze akty j umowy oparte na 
nich, m. in. w szczególności umowa 
polsko-brytyjska z dnia 5 stycznia 
1946 roku W spraw ie przesiedlenia 
Niemców, spraw ę tę w sposób ja ­
sny i niepozostawiający wątpliwości 
załatwiły.

K onferencja londyńska trzech mo­
carstw  nie może być uważana za 
wykonanie bezspornego zobowiąza­
nia, w ynikającego z deklaracji z a 
czerwca 1945 r. o konsultacji ani też 
późniejszych zobowiązań w  tym  
przedmiocie w ynikających z uchw ał 
poczdamskich, ponieważ uwzględ­
niała ona konsultacje tylko niektó­
rych dowolnie dobranych państw ; 
Pogląd ten  jest uzasadniony tym  
bardziej, że przedmiotem obrad i 
decyzyj konferencji londyńskiej by­
ły sprawy w ykraczające daleko po­
za adm inistracyjne zagadnienia ja ­
kiejkolwiek strefy, a  dotyczyły one 
Niemiec jako całości, o czym świad­
czą chociażby próby przesądzenia w 
sposób trw ały form ustroju Niemiec.

R atyfikacja tych decyzyj przez 
państw a, które uczestniczyły w kon­
ferencji, świadczy dodatkowo o tym, 
że konferencja londyńska nie by­
ła  „naradą", jak  ją określa nota rządu 
J. K. M., ale że podjęła się ona za­
dania zastąpienia trak ta tu  pokojo­
wego z Niemcami przez swe decy­
zje, zm ierzające do ich rozbicia. O 
ile taką w łaśnie drogę w ybrał rząd

J. K. M., by odciążyć płatn ika b ry ­
tyjskiego, to rząd polski pozwala 
sobie ze swej strony zauważyć, że 
tem u dezyderatowi niewątpliwie 
skuteczniej i szybciej stałoby się za­
dość w  drodze realizacji refbrm  i 
zasad gospodarczych,' wynikających 
z treści uchwał poczdamskich.

Takie rozwiązanie skutecznie czy­
niłoby zadość celem przebudowy 
Niemiec w państw o pokojowe przez 
zm ianę ich przedwojennej s tru k tu ­
ry  ekonomicznej, przez usunięcie 
patencjalnych podstaw  agresji. P ro­
gram  dem ilitaryzacji, przedstawio­
ny w  uchwałach londyńskich, w  n a j­
lepszym w ypadku jest tylko częścią 
tego zadania, a skutków, k tóre da­
łaby konsekw entna realizacja re ­
form  nie może zastąpić naw et n a j­
dłuższa obecność wojsk okupacyj­
nych.

O DEMOKRATYZACJĘ NIEMIEC
Co się tyczy dem okratyzacji Nie­

miec zachodnich, która, jak  stw ier­
dza nota rządu J. K. M. „jest zapew­
niona, dopóki m ocarstw a zachodnie 
u trzym ują nadal okupację swych , 
Stref", to rząd polski — dla k tó reg o ; 
dem okratyzacja Niemiec jest czyn­
nikiem decydującym  o charakterze 
współżycia z sąsiadującym  narodem  
niem ieckim  m usi stwierdzić, że 
nigdy nie dzielił problemu, dem okra­
tyzacji w edług stref i  uw ażałby za 
klęskę polityki okupacyjnej zakre­
ślenie term inu dem okratyzacji do 
okresu trw an ia  okupacji. Problem  
dem okratyzacji wiąże się — zda­
niem  rządu  polskiego — z przebu­
dową Niemiec jako całości z dal­
szym kierunkiem  rozwoju całego 
narodu niemieckiego.

Rząd polski nie może żadną m ia­
rą  zgodzić się z poglądem, w yrażo­
nym  w  nocie rządu J. K. M., z k tó ­
rego wynika, że odmowa Polski 
wzięcia udziału w  t. zw. ERP (skrót 
ten  oznacza t. zw. „Plan M arshalla") 
zwalnia rząd J. K. M. od obowiązku 
liczenia się z jej interesam i i je j gło­
sem w  spraw ach niemieckich.

Nowy Jork , 1 sierpnia (P). K andy­
dat na stanowisko prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych z ram ienia p a r­
tii postępowej H enry Wallace, w  
przem ówieniu radiowym , transm ito­
w anym  na cały k raj, odpowiedział 
na orędzie prez. T rum ana do K on­
gresu.

W allace oświadczył, że Trum an 
zwołał nadzw yczajną sesję K ongre­
su, by zrzucić nań  odpowiedzialność 
za sw e nieudolne kierownictwo 
spraw am i państw a.

Nieszczerość posunięcia T rum ana 
Staje się zupełnie jasna, jeżeli u - 
świadomić sobie, co T rum an mógłby 
zdziałać, żeby rozstrzygnąć niektóre 
ważne zagadnienia. Wallace podkre­
ślił, że obecna sesja Kongresu, na 
k tórej republikanie i dem okraci k ry ­
tykują się naw zajem  zażarcie, jest 
jedynie „bitw ą pokazową".

Wallace zaznaczył, że republikanie 
chcieli wywołać wrażenie, iż pragną 
rzekomo ogłosić zakaz linczu, pod­
czas gdy dem okraci jakoby są b. za­
niepokojeni inflacją. Jednakże ani 
jedni, ani drudzy nie są szczerzy.

Gdyby T rum an napraw dę chciał 
zapobiec inflacji, mógł by zwolnić 
kilku swych m inistrów, którzy w 
znacznej mierze ponoszą odpowie­
dzialność za zwyżkę cen. W szcze­
gólności mógłby on zwolnić m inistra 
finansów Snydera, k tóry  zapocząt­
kował inflację powojenną, zezwala­
jąc koncernom  stalowym na pod­
wyższenie cen stali o 5 dolarów  na 
tonie, kiedy istn iała jeszcze kontro­
la cen.

Wallace oświadczył, że Stanam i 
Zjednoczonymi rządzą bankierzy i 
kapitaliści. Gdyby prezydent T ru ­
m an dbał szczerze o dobro kraju, 
mógłby usunąć z rządu przedstaw i­
cieli Wall S treet i  m ilitarystów , a 
przede wszystkim m inistra Forresta- 
la, głównego iniojatora „zimnej woj­
ny". Należałoby również usunąć ze 
stanowiska w icem inistra spraw  za­
granicznych Lovetta oraz wicemini­
strów  spraw  wojskowych Royalla 1 
Drapera.

„W istocie rzeczy pdwiedział

Nie było i nie jest intencją rządu 
polskiego ponowne rozważanie za­
gadnień t. zw. ERP, ponieważ rząd 
mój dał już niejednokrotnie w yraz 
swem u stanow isku w  tej spraw ie, 
stw ierdzając, że plan ten  prowadzi 
do uzależnienia gospodarczego i po­
litycznego państw , uczestniczących 
w  nim, a zarazem w yraża tendencję 
wskrzeszenia przedwojennej struk ­
tury  ekonomicznej Europy w raz z 
dom inującą rolą Niemiec. Trudności 
i kom plikacje, które już obecnie u- 
jaw niają się w w ielu państw ach, u- 
czestniczących w  t. zw. ERP, po­
tw ierdzają słuszność stanow iska rzą­
du polskiego. Ponadto udział w t. zw. 
ERP państw , k tóre były ofiaram i _a- 
gresji niemieckiej lub k tóre ponio­
sły ciężkie s tra ty  w  wojnie z Niem­
cami, w  niczym nie mógł zmienić 
fak tu , że ich w łasna gospodarka zo­
sta ła uzależniona od odbudowy Nie­
miec zachodnich. F ak tu  tego dotych­
czas nie zm ieniają również w yrażo­
ne w nocie rządu J. K. M. intencje 
niewyznaczania Niemcom pierw ­
szeństwa w  odbudowie.

ECHA ROKU 1939
Skoro rząd J. K. M. w  nocie swo­

jej powołuje się na tak  bolesny dla 
narodu polskiego rok 1939, kiedy to 
naród polski przez dnie i  tygodnie 
bez efektyw nej pomocy ze strony 
sojuszniczej W ielkiej B rytanii toczył 
sam otną walkę z przew ażającym i si­
łam i hitlerowskiego agresora, rząd 
polski nie może pom inąć milczeniem 
faktu, że w ydarzenia z w rześnia 
1939 r. poprzedzone zostały rem ilita- 
ryzacją Ruhry, aneksją A ustrii, n ie­
sław nym i decyzjam i z M onachium  i 
całokształtem  ówczesnej polityki an­
gielskiej, zm ierzającej do ugłaskania 
Niemiec hitlerow skich i  że w  tych 
w łaśnie faktach szukać należy prze­
de wszystkim podstaw, k tóre u ła tw i­
ły  H itlerow i najazd n a  Polskę.

A skoro rząd J. K. M. powołuje 
się na układ  o w zajem nej pomocy z 
25 sierpnia 1939 r.!, to  rząd polski 
pragnie przypomnieć, żę uk ład  ten

Wallace — republikanie i  dem okraci 
w  zupełności zgadzają się co do 
podstawowych założeń polityki w e­
w nętrznej, k tó ra  wywołuje inflację. 
P anuje w śród nich także całkow ita 
zgoda, jeśli chodzi o politykę zagra­
niczną, o „zimną w ojnę" i  o m ilita­
ryzację gospodarki am erykańskiej". 
N astępnie Wallace podkreślił, że ad­
m in istrator planu M arshalla, Hoff­
m an i „am basador" tego p lanu  Har- 
rim an  usiłują narzucie k rajom  Eu­
ropy zachodniej tak i sam program  
reglam entacji gospodarczej, jak i 
właściciele w ielkich karte li narzuei-

L on dyn, 1 sierpnia (P). Na zebraniu
brytyjskie) organizacji walki z faszy­
zmem pod nazwą „grupa 43" podano 
do wiadomości, że przywódca faszy­
stów angielskich sir Oswald Mosley 
utrzymuje ścisłą łączność z ruchem 
nazistowskim w Niemczech i zaopa­
truje neo-hitlerowców niemieckich w 
specjalnie drukowane dla mich w An­
glii pismo „Deutsche Flugblatt". Li­
czne egzemplarze tego pisma wpadły 
w ręce wspomnianej wyżej organiza­
cji antyfaszystowskiej i zostały prze­
kazane władzom, brytyjskim, celem 
przeprowadzenia do chodzeń.

Wiadomość powyższa wywołała ol­
brzymią sensację w Londynie. Jak się 
okazuje, pisano to drukowane w 10 
tysiącach egzemplarzy, rozmaitymi 
nielegalnymi drogami, często przez 
Hiszpanię, Irlandię, Amerykę Połud­
niową i Afrykę, Południową, dostar­
czane było do Niemiec. Na 1 stronie 
jednego z numerów tego pisma wi­
dnieje wielka fotografia Mosley'a z 
podpisem „vom Oswald Mosley". Ar­
tykuły zawarte w tym piśmie propa­
gują teorie rasistowskie oraz nawo 
luja do utworzenia „unii europej­
skiej" i odbudowy Niemiec w ich 
przedwojennej potędze.

Jak  oświadczył redaktor pisma' „On

nie m iał się ograniczyć do faktu na- 
tychm iastowego wypowiedzenia woj- 
ny 1 je j prow adzenia, ale i do współ- 
nego działania przy przygotowaniu 
pokoju i ścisłej w  związku z tym 
konsultacji, przez nałożenie w pa- 
rag rafie  7 obowiązku niezawierania 
„ani rozejm u, ani trak ta tu  pokoju, 
jak  tylko za wspólnym  porozumie­
niem".

Rząd polski byłby też wdzięczny, 
gdyby rząd J  K. M. w związku z 
zaciągniętym i przezeń zobowiązania­
mi odnośnie Niemiec i ERP nie tro­
szczył się tyle o utrzym anie dobrych 
stosunków  rządu  polskiego z rządem 
ZSRR, co do których jedynie kom­
peten tny  je st rząd polski.

W TROSCE O TRWAŁY POKÓJ
Przedstaw iając swój pogląd zaró­

wno w poprzedniej nocie, zawierają­
cej pro test w  spraw ie uchwal kon­
ferencji trzech m ocarstw  w Londy­
nie, oraz uzupełniając ten pogląd ni­
niejszą notą, rząd  mój kierował się 
niezm iennie pobudkam i troski o 
trw ały  pokój 1 bezpieczeństwo, któ­
rych zagrożenie widzi w działaniach, 
u trudniających lub uniemożliwiają­
cych w spółpracę czterech mocarstw, 
za jak ie uw aża decyzje konferencji 
trzech m ocarstw  w  Londynie. Pokój 
i bezpieczeństwo związane są, zda­
niem  rządu  polskiego, w sposób 
szczególny z właściwym  uregulowa­
niem  spraw y Niemiec.

Rząd J. K. M. zechce zapewne 
zrozumieć, że po tragicznych wyda­
rzeniach roku 1939, po przebytej 
wojnie i ciężkich swych stratach 
naród polski i jego rząd ocenia po 
stawę każdego państw a, z którym 
wiążą Polskę przyjazne stosunki, 
stopniem  zrozumienia, okazywanego 
przez to państw o dla żywotnych in­
teresów  Polski odnośnie Niemiec, 
dla spraw y stałości jej granic i dla 
jej p raw a do uwzględniania jej 
punk tu  widzenia, k tóre wynika z do­
świadczeń, z ty tu łu  moralnego oraz 
z obowiązujących zgodnych posta­
nowień w ielkich mocarstw .

li Niemcom przed wojną.
W zw iązku z wybuchem  w zakła­

dach I. G. Farben-Industrie w 
Niemczech, W allace oświadczył, że 
można sobie zadać pytanie, czy eks­
plozja ta  nie była konsekwencją 
przygotowań, prowadzonych przez 
koła m ilitarystyczne.

W zakończeniu Walace zwrócił się 
z apelem  do obyw ateli amerykań­
skich, wzyw ając do głosowania ma 
partię  postępową w  celu wstrzyma­
nia in flacji i  położenia kresu kam­
panii, zm ierzającej do rozpętania 
nowej wojny.

Guard" Geoffrey Bernard, członkowie
organizacji mosley'owskiej „Union
Moyememt" starają sie specjalnie 
wstępować do armii brytyjskiej i o- 
trzymywać skierowania do jednostek, 
stacjonujących w Niemczech, aby W 
ten sposób stać się łącznikami mię­
dzy faszystami brytyjskimi a nazi­
stami niemieckimi. Jednocześnie fa­
szyści brytyjscy rozpoczęli zakrojoną 
na szeroką skalę akcje przesyłania 
paczek żywnościowych „przyjacio- 
łoiń ' ruchu mosley'owskiego w Niem­
czech Ważną rolę jako łącznicy mie­
dzy faszystami brytyjskimi i niemiec­
kimi odgrywali również jeńcy nie­
mieccy w Anglii.

Palmir© Togliatti 
©puścił szpital

Rzym, 1 sierpnia (P) Rozgłośnia 
rzymska podała w sobotę wiado­
mość, że Palm iro Togliatti opuścił 
szpital.

Według inform acji czeskiej agen- 
cji telegraficznej Togliatti otrzymał 
zaproszenie od ' czechosłowackiego 
m in istra  zdrow ia ks. P lojhara spę­
dzenia okresu rekonwalescencji v  
Czechosłowacji.

Przemówienie radiowe Henry Wallace^a

Amerykańscy demokraci i republikanie 
w istocie zgadzają się ze sobą

Mesie! na usługach p ro p a g a n d !
neohitlerowskiej w Niemczech
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Kursy uzupełniaj?** 
dla chirurgów

W dniu  29 bm. zakończono w  P ie ­
karach  Sl. dw a k u rsy  uzupełn ia ją­
ce d la  ch irurgów  i ch irurgów .orto- 
pedow, zorganizow ane z ram ien ia  
M inisterstw a Z drow ia, U n ita rian  
Seryice Com m ittee, Św iatow ej O r­
ganizacji Z drow ia i Z akładu  Ubez­
pieczeń Społecznych. K ursy  były 
zorganizowane w yłącznie d la  łeka 
rzy zaaw ansow anych w  nowyż- 
szych dziedzinach chirurgicznych.

W Skład zespołu pedagogicznego 
kursów  obok w ybitnych specjali­
stów  am erykańsk ich : d r Thompso­
na, Pr °f- E lm ana, prof. Sham berlai- 
na, d r  S aklada, w eszli odpowiedni 
przedstaw iciele zainteresow anych 
specjalności w  Polsce: prof. Gruca
W arszawa), doe. Zarem ba (K ra.

- ów), prof. Dega (Poznań), prof. 
Zaorski (W arszawa), prof. Czyżew- 
ski (Wrocław) 1 dr T raw iński (So­
snowiec), k tórzy  w całym  szeregu 
wykładów teoretycznych zapoznali 
airsistów  z osiągnięciam i w  powyż- 
tych dziedzinach na teren ie . pol­

skim  a niektórzy, jak  prof. Zaorski, 
-rof. G ruca i  doc. Zarem ba w  sze- 
.gu operacyj zaznajom ili gości a- 

.lerykańskich z m etodam i operacy j­
nymi i techniką operacy jną stoso­
w aną w  Polsce.

Obrady metalowców - 
przodowników we Wrocławiu

W  dniach 10 i I ł  sierpnia br. od­
będzie się we W rocławiu ogólnopol­
ski zjazd przodowników pracy prze- i 
iiysłu metalowego, zorganizowany 
przez Centralny Zarząd Przemysłu 
vf etatowego i Związek Zawodowy 
Metalowców. Udział w nim wezmą 
przodownicy pracy z całej Polski, 
którzy wyróżnili się w ubiegłych 
miesiącach. Delegaci przodującej w 
'rzemyśie metalowym fabryki „Rze­

szów" wręczony zos-tanie sztandar 
przechoidlni Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Metalowego. W  drugim dniu 
zjazdu uczestnicy zwiedza W ystawę 
Ziem Odzyskanych, miasto i w ysta­
wę Ośrodka Szkolnictwa Zawodo­
wego.

Wtelgomasowa stanie 
wkrótce przed sądem

Przed Sądem  Okręgowym w  W ar­
szawie rozpocznie się w krótce p ro ­
ces Heleny W ielgomasowej, byłej 
współpracowniczki tygodnika porno­
graficznego „Fala“ i innych pism, 
w ydaw anych przez niem ieckie w ła­
dze okupacyjne. W ielgomasowa zo­
sta ła  aresztow ano pod zarzutem  o- 
słabiania ducha bojowego społe­
czeństw a polskiego przez publikacje 
o charak terze pornograficznym .

W  h i ik u  w i e r s z a c h
SŁONECZNA POGODA POPRA ­

W IŁA STAN WARZYW. Ustabilizo­
w anie się pogody na teren ie całego 
k ra ju  popraw iło  w  znacznym  stop­
n iu  s tan  w arzyw . Fachow cy przew i­
d u ją  doskonałe zbiory k arto fli i bu­
rak ó w  cukrow ych. S łoneczna pogo­
da w płynęła rów nież dodatnio na 
szybkie dojrzew anie pom idorów  i o- 
górków. Należy się  spodziew ać zna­
cznego spadku  cen tych w arzyw  na 
rynku .

DAR POLAKGW  Z  FR A N C JI DLA 
ZIEM  ODZYSKANYCH. W icepre­
m ier i  m in iste r Ziem Odzyskanych 
W ładysław  G om ułka otrzym ał n a  
sw oje irńię cenny  d ar od R ady N a­
rodow ej Polaków  we F rancji w po­
stac i dw óch k a re tek  san ita rnych  z 
p rzeznaczeniem  d la ludności Ziem 
O dzyskanych. Są to  nowoczesne, 
kom ple tn ie w yposażone samochody- 
am bulanSe, m a rk i „R enault", dosto­
sow ane do przewozu po dwóch cho­
ry ch  każdy. DaT ten  stanow i nowy 
dow ód silnej łączności Polonii f ra n ­
cuskiej z  M acierzą i stałego zain te­
resow an ia  tam tejszych  Polaków  Zie­
m iam i Odzyskanym i. S an ita rk i p rze­
znaczone zostały przez w iceprem iera 
n a  po trzeby  ludności woj. olsztyń­
skiego i  szczecińskiego.

ŁÓDZKA TRASA W—Z. W ydział 
K om unikacyjny Zarządu Miejskiego 
prow adzi z rozm achem  olbrzym ie 
robo ty  inw estycyjno-drogow e. M ię 
dzy innym i prow adzona je st budow a 
w ielk iej a rte rii przelotow ej, k tó ra  
połączy szosę w arszaw ską na półno­
cy m iasta  z szosą poznańską. A rte­
r ia  ta  skróć) drogę do W arszawy o 
pół k ilom etra i odciąży w  znacznym  
stopniu  ulice P iotrkow ską i Zgier­
ską, przez k tó re  jedynie odbywać 
się  obecnie m oże m iędzym iastowy 
ruch  sam ochodowy przez Łódź. No­
w a inw estycja drogowa, połączona 
z przebiciem  szeregu nowych ulic i 
w yburzaniem  budynków  n a  te ren ie  
ru in  byłego getta  żydowskiego, po­
rów nyw ana jest przez fachowców z 
gigantyczną inw estycją w arszaw ską 
i  nazyw ana je s t łódzką tra są  W—Z.

PIERWSZY TRANSPORT POLSKIEJ 
TARCICY DO ANGLII. Polski tran­
sportowiec „Gopło" zabrał z Gdyni do 
Londynu 981 ton tarcicy. Jest to pier­
wszy tego rodzaju ładunek dla An-

Problem „wzgórza śmierci" Kasprowicza
rozstrzygają chłopi...

T y  dniu  1 sierpnia br. — w  22 ro - 
, «cznicę śm ierci tw órcy „Hym­

nów" — odbędzie się poświęcenie 
kam ienia węgielnego pod kościół, 
k tó ry  stanie n a  Hąrendzie. Geneza 
tej spraw y jest następująca:

Już  przed  w ojną istn iały  dwa p ro­
jek ty  zużytkow ania części parceli, 
należącej do M auzoleum K asprow i­
cza. Jeden: by zbudow ać tu  un iw er­
sy te t ludowy, m ający być ogniskiem 
k u ltu ry  w iejskiej, a równocześnie 
żywym pom nikiem ' najw iększego — 
jak  dotychczas — poety, k tó ry  w y­
szedł z polskiego ludu. Drugi: by 
parcelę wokół grobowca wysadzić 
lasem  m odrzew i, św ierków  i jesio­
nów, k tórych  szum poeta ta k  um iło­
w ał. Zwolennicy tego projektu  
w skazyw ali — i to racjonalnie — 
że w  Poroninie byłoby najodpowie­
dniejsze m iejsce na dom ludowy im 
Kasprow icza. Tam  bowiem poeta 
przez la ta  m ieszkał i tworzył. A Ha. 
renda, k tó ra  była jeno miejscem  je­
go zm ierzchu w inna pozostać n a ­
dal tylko wzgórzem jego śmierci, 
tak  jak  prosił o to: „W ybierzcie mi 
przystań  nad  rzeką, tu, nad  tą  burtą  
kam ienną, pod szumów wieczystych 
opieką". Po w ojnie dyskusje n a  ten 
tem at odżyły i zapewne trw ałyby 
dalej, gdyby nie — inicjatyw a 
chłopska.

N ajbliżsi sąsiedzi H arendy z osie­
dli,^ k tóre noszą nazwę: Bachledy, 
Króle, Ustup, Zwijacze, przegryzali 
w  ciszy swoich domostw w szystkie 
problem y sporu. Postać K asprow i­
cza trw a  bowiem w  pam ięci s ta r ­
szych żywa, jak  to „zawdy bez k a ­
pelusza" chadzał po ich udeptanych 
ścieżynach. Po co? — nie zastana­
w iano się wówczas. Ale dw a u ro ­
czyste pogrzeby i sta ła  pielgrzym ­
ka  „gości" do M auzoleum  uprzyto­
m niły  już w szystkim  — kogo m ieli 
za sąsiada.

P rzedstaw iciele w ym ienionych o- 
siedłi: W ładysław  Curuś, F ranciszek 
K om inek G ut oraz Ludw ik P aw li­
kow ski zgłosili się w iosną ub. roku 
do prof. Wł. Jarockiego, zięcia K a­
sprowicza, z propozycją, że n a  p a r­
celi M auzoleum postaw ią kościół. 
Myśl ta  spotkała się z ap robatą  za­
rów no rodziny poety, wdowy po 
nim, jak  i  K om itetu  uczczenia pa­
mięci J. Kasprowicza. Dzięki zaś 
in icjatyw ie prof. Jarockiego, życzli­
w em u poparciu konserw atorów  wo- 
jew. d r D utkiewicza i inż. Swisz- 
ezowskiego oraz zgody K urii M etro­
politalnej postanowiono przenieść 
na  H arendę jeden z cennych zabyt­
ków  m odrzewiowego budow nictw a 
kościelnego. Wybór pad ł n a  kościół 
w  Zakrzowie k. K alw arii Zebrzy­
dowskiej, k tóry  jest zam knięty od 
1922 r. po w ybudow aniu tam  w ięk­
szego murowanego.

Tradycja kościoła, k tóry  stanie na 
Hąrendzie, sięga XVI w. W św iąty­
ni te j płonął wówczas żar relig ijny  
polskich A rian. Od XVII w. jest 
ju ż  n a  stałe w  rękach  katolików. 
Je s t pod w ezwaniem  św. Anny, k tó ­
re j w izerunek oglądam y na płaskim  
suficie naw y w  trójosobowej kom ­
pozycji z M adonną i Dzieciątkiem. 
(„Sw. Anna Samotrzecia"). Zarówno 
ta  kompozycja, jak  n a  ścianach 
prezbiterium  postacie świętych w 
m alow anej opraw ie architektonicz­
nej, n a  stropach renesansow a orna­
m entyka roślinna, czy bogata dra- 
peria, k tó rą  nad ołtarzam i trzym ają 
aniołki — to dobre, cechowe m alar­

stwo, wskazujące na pewność oka 
i ręki. Na tęczy data polichromii ko­
ścioła: „A. D. 1719 3 Octobris". B ar­
w y zmierzchły, stały  się pastelowe. 
Przy odnowie, k tóra m a nastąpić 
już na Hąrendzie, należy uszanować 
patynę wieków.

Patrząc na tę — jak  św ierk — 
strom ą sylw etę gontowego dachu,

Kościół paiaiialny w Zakrzowie.

na obejście kościoła, otoczonego so­
botami, na profile odrzwi i  ołtarzy, 
na zardzew iałą już polichromię 
w nętrza, widzimy, jak  ręce cieśli

wiejskiego, snycerza i m alarza zje­
dnały się, by dać — najbardziej pol­
ski typ  architektury . W yrasta on bo­
wiem  z naszej ziemi, jak  taniec 
czy pieśń ludowa.

Inicjatyw a chłopów znalazła więc 
na Hąrendzie zrozumienie u decy­
dujących czynników, a Zakopane 
otrzym ać m a oto w  darze tak  pięk­
ny architektonicznie i  m alarsko za­
bytek, k tó ry  w raz z Mauzoleum bę­
dzie celem wycieczek całego k raju  
Jak  rozwiązać jednak spraw ę kosz­
tów budowy, rem ontu dachu i usza- 
lowania ścian oraz jem o n tu  i wypo­
sażenia w nętrza (ołtarze bowiem za­
trzym ano dla nowego kościoła w 
Zakrzowie).

Według obliczeń U rzędu K onser­
watorskiego oraz prof. Jarockiego, 
znakomitego m alarza i  architekta, w 
którego doświadczonych rękach  spo­
czywa spraw a budowy, koszt skro­
m nie licząc wyniesie około 3,000.000 
złotych. Je s t to nad Siły gazdów, 
właścicieli chudych ziemniaczanych 
poletek, rozciągniętych po „grapie" 
nad H arendą, a tłuczonych tego la ­
ta  i gradem  i  deszczem. Ofiarnie 
złożyli już sum ę 700.000 zł i dekla­
ru ją  się n a  dalsze wysiłki. Ale na 
pewno pomoże im  w  pierwszym 
rzędzie Zarząd m. Zakopanego i P o­
znań, k tó ry  tak  ofiarny był dla 
Mauzoleum poety z K ujaw , pomo­
że i  K raków  i cała Polska. Kom itet 
uczczenia pam ięci J . Kasprowicza 
m a o tw arte  konta w  B anku Podha­
lańskim  w  Zakopanem. Budowa po­
w inna stanąć w  ciągu września.

Dr JERZY PILECKI

S p r a m t§  w s i

J eszcze  w sp raw ie  p lan ów  
szk ó ł d la  wsi

Przede w szystkim  najserdeczniej­
sze podziękowanie im ieniem  w ła­
snym  i całej m yślącej w si studen­
tom  W ydziału Inżynierii A. G. w  
K rakow ie pp. Rom anowi Ciesiel­
skiemu, Józefowi Miksie i Jerzem u 
Rogalskiemu za p iękny odzew na 
poruszone bolączki budow nictwa 
szkolnego na w si i chęć dania jej 
bezpłatnie, względnie bardzo tanio, 
planów  nowoczesnych budynków  
szkolnych. Świadczy to chlubnie o 
postaw ie społecznej studiującej 
młodzieży i  o je j żywym a  serdecz­
nym  kontakcie z  wszelkim i zjaw i­
skami, k tóre bystry  n u r t przem ian 
toczy poprzez koryto dzisiejszości. 
Sądzę, że wieś stanowisko pp. s tu ­
dentów  po trafi w łaściwie ocenić i  
będzie um iała być wdzięczna.

Pozostałaby tylko kw estia rea li­
zacji zacnego p ro jek tu  i jego życio­
we zastosowanie. K ładę tę spraw ę 
na sercu czynnikom m iarodajnym , 
prosząc znów im ieniem  m as chłop­
skich o uregulow anie tego zaga­
dnienia odpowiednimi zarządzenia­
mi, z podaniem  tychże do po­
wszechnej wiadomości. Aby po­
przez zarządy gminne i  grom adz­
kie wiadomość ta  dotarła do n a j­
odleglejszych zakątków  kraju .

Ale chodzi jeszcze o coś więcej, o 
rzecz ważną, o pozytywne ustosun­
kow anie się do p ro jek tu  —• zgłoszone­
go przez pp. studentów  — pow iato­
wych władz budowniczych. Biuro-

Kiedy nastąpi zniesienie reglamentacji opon
Rosnące potrzeby motoryzacyjne 

kraju w ysuwają obecnie na czoło za­
gadnienia zaopatrzenia w ogumienie. 
Ze względu na niewystarczającą pro­
dukcję krajową i trudności importo­
we, zaopatrzenie w opony i dętki sa- 
machodowe podlega wciąż jeszcze re­
glamentacji. Pewną poprawę będzie 
można odczuć dopiero po uruchomie­
niu fabryki w Dębicy, dla której u- 
rządzenia odzyskaliśmy w drodze re­
windykacji dopiero w ostatnich tygo­
dniach.

Produkcja krajowa pokrywa ohe-c- 
nie w 100 proc. zapotrzebowanie na. 
ogumienie rowerowe, motocyklowe o- 
raz na opo-ny 975X20 dla ciężarówek. 
W iększość typów samochodów oso­

bowych zaopatrywana jest w ogu­
mienie w drodze reglamentacji w 100 
proc., niektóre zaś w granicach od 
60—80 proc. Daje się odczuć brak 
opon o wymiarze 750X20 dla wozów 
ciężarowych. Na rok bieżący przewi­
dziano ogółem do rozdziału opon te­
go wymiaru z produkcji krajowej i z 
importu około 65 tysięcy kompletów, 
podczas gdy zapotrzebowanie zgło­
szone sięga 130 tysięcy.

Nie podlega reglamentacji zaopa­
trzenie w ogumienie dla wozów oso­
bowych marek „Chevrolet“ „Citroen" 
i „Simca". Samochody tych marek o- 
tozymują w ramach serwisu „Moto­
zbytu" po 4 komplety ogumienia na 
rok używania wozu.

M i l i o n  a ę S o ł y e h  g r a s y w s i y  

za  sp ek u la c ję  m asłem
W związku z pracami żniwnymi, w 

niektórych miastach śląskich dawał 
się odczuć przejściowy brak masła. 
Moment ten wykorzystali nieuczciwi 
kupcy, którzy zmagazynowali poważ­
ne ilości masła deserowego „Spo 
łem" i sprzedawali je tylko uprzywi­
lejowanym klientom p o  cenach pa­
skarskich, Kilkunastu nieuczciwych 
kupców z  województwa śląsko-dą­

browskiego za pobieranie nadmier­
nych cen za masło, zostało ukara­
nych, M. in. grzywnę w wys, 1 mi­
liona zł nałożono na firmę „Bracia 
Pakulscy" w Katowicach za magazy­
nowanie masła, przy równoczesnej 
odmowie sprzedaży. Grzywnami do 
100 tys, zł ukarane kilkunastu kup­
ców w Katowicach, Prudniku i So­
snowcu,

kracja to jednak  potęga. Tym gor­
sza, że ślepa i bezduszna. Toteż ła ­
two zdarzyć się może, że wieś o- 
trzym a piękny p lan  od studentów  
z K rakow a czy skądinąd, ą  m iej­
scowe czynniki powiedzą: nie, m y 
tu  jesteśm y od tych spraw. Wieś 
będzie się budować tak, jak  m y 
chcemy, albo wcale. I  budowy za­
bronią. P rzynajm niej dotąd, dokąd 
chłopi nie w ykupią planów  na 
miejscu.

N ajideałniejszym  w  tym  w ypad­
k u  w yjściem  z sytuacji byłoby, gdy­
by architekci powiatowi zechcieli 
pójść n a  koncepcję, zgłoszoną przez 
wyżej wym ienionych studentów : 
dać w si plany szkół, jeśli n ie za 
darmo, to tanio, jak  najtan iej, za 
zwrotem  efektyw nych kosztów, po­
k ryw ając ew entualne s tra ty  z fun­
duszów samorządowych. To byłoby 

•wyjście jeszcze i dlatego dobre, że 
niem al każda miejscowość posiada 
jakieś inne cechy gospodarcze i Wa­
runkowe, które w ym agają indyw i­
dualnego potraktow ania z uwzglę­
dnieniem  możliwości i potrzeb da­
nego terenu.

A zatem Panow ie Architekci, w ieś 
czeka na Waszą wypowiedź.

J. Bieniek

Nadchodzę furgony 
„Renault” i „Skody”

Nadeszła już większa część 1-tono­
wych furgonów francuskiej fabryki 
„Renault", których mamy otrzymać 
w najbliższym czasie ogółem ok. 400 
sztuk z nadwoziem zamkniętym oraz 
100 sztuk z otwartymi bokami. Jesz­
cze w ciągu roku bież. „Motozbyt" 
otrzyma ponadto z Francji 600 cięża­
rówek „Renault" 2,5-ton owych oraz 
300 ambulansów lekarskich 1-tomo­
wych tej samej fabryki.

7. zakupionej na rok bieżący ilości 
2000 wozów czechosłowackich „Sko­
da" przyszło już ok. 1500. Przewiduje 
sie. że rokowania w sprawie zawar­
cia dodatkowej umowy na 500 samo­
chodów tego tyr-u uwieńczone beda 
powodzeniem. W  ten sposób przy­
wieziemy w bież. roku ooółem 2500 
samochodów osobswych -S.koda".

Nie wełno pobierać dopłat 
za kupony związkowe

Do W ydziału Organizacyjnego 
KCZŻ dochodzą skargi oddziałów Zw. 
Zawodowych na pobieranie przez O- 
kręgowe Komisje Związków Zawodo­
wych i Powiatowe Rady Zw. Zawodo­
wych wygórowanych dopłat za kupo­
ny do kin, za ulgowe bilety kolejo­
we, za talony firmy „Bata" itp. KCZ7 
stwierdza, że dozwolone jest jedynie 
obliczanie kosztów druków oraz fak­
tycznej opłaty dla personelu zg pra­
ce przy rozprowadzaniu kuponów 
względnie wypisywaniu biletów na­
tomiast kategorycznie zabronione iesf 
kalkulowanie dopłat przynoszących 
jakiekolwiek zyski.

Z piórkiem
n a  w c z a s a c h

Po wyczerpujących reportażach 
morskich T. Pasikowskiego, W. 
Kragen, J. Pelczarskiego i innych, 
trudno jeszcze zabierać głos w tej 
sprawie. Zabrałem więc piórko i o- 
głądetm Szczecin.

Stary Zamek Piastowski wzrusza 
najbardziej. Poza tym ogrody, ogro­
dy, a w ogrodach odpoczywa po 
pracy lldetons Gałczyński,

W porcie żegnam „Dar Pomorza" 
w imieniu „Dziennika Polskiego" 
wraz z przemiłą redakcją „Kuriera 
Szczecińskiego", życząc pomyślnych  
wiatrów kapitanowi Gorazdow- 
skiemu i jego majtkom. (Statek od­
bywa rejs szkoleniowy do Livei- 
pooiu).

Zmęczony zwiedzaniem jadę do 
Międzywodzia. Miejsccrwość ta robi 
wrażenie miasteczka „Czytelnika"-

Nareszcie spać, lecz niedługo po­
tężna detonacja wysadza mnie z 
łóżka.

Kanonada trwa cały dzień. Oka­
zało się, że to wojsko niszczyło mi­
ny poniemieckie.

Zdarzyło się raz, że słońce za­
świeciło. Tłumy wyległy nad mo­
rze■ Plaża wspaniała, morze cie­
plutkie, samopoczucie cudowne by­
łoby — gdyby nie przeraźliwa bia­
łość mieszczańskiego ciało

Nadrabiałem zaległości po- 
normę i teraz leczę słonecznika.
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KROUIKA KRAKOWSKA
Celowe oszczędności i racjonalna rozbudowa

Rada Centralnego Narodowego Komitetu 
Gł. m. Ołomuńca nadesłała do Prezydium 
M iejskiej Rady Narodowej pismo zaw iera­
jące historyczny zarys wiązów łączących Pol­
skę z Czechosłowacją, a w szczególności Kra­
ków z Ołomuńcem. W piśmie iym rada m. 
Ołomuńca wyraża gotowość wysłania swych 
przedstawicieli do Krakowa i zaprasza na­

stępnie reprezentantów MRN do Ołomuńca. 
Prezydium MRN doceniając znaczeni i b ra ter­

skiej współpracy polskc-czeciiosiowackiej, w y­
stosowało pismo do Rady Centralnego N aro­
dowego Komitetu Gł. m. Ołomuńca, zapra­
szając je j przedstawicieli do Krakowa. Na 
ostatnim  posiedzeniu MRN uchwalono urzą­
dzić w przyszłości wycieczkę radnych m. 
Krakowa do Ołomuńca.

Ze sprawozdania złożonego na ostatnim  
posiedzeniu MRN w ynika,, że Prezydium 
MRN szczególną uwagę położyło na racjo­
nalizację p racy  i restrykcje budżetowe oraz 
personalne. Komisja racjonalizacji pracy u- 
staliła porządek prac, k tóre m ają być prze­
prowadzone do końca br. W ramach tych 
prac zaw arta je s t również redukcja persone­
lu adm inistracyjnego m iejskiego o 10 proc. 
Prezydium MRN powołało również do życia 
kom isję planow ania przestrzennego MRN, 
której dotychczas nie było. Czynione są 
starania o przyznanie dla m. Krakowa roz­
parcelowanych m ajątków ziemskich. W tym 
celu Prezydium MRN zwróciło sie do Urzędu 
W ojew. o inform acje dotyczące stanu spra­
w y parcelacji m ajątków  ziemskich położo­
nych na terenie Krakowa. Z odpowiedzi U- 
rzędu W ojew. wynika, iż sprawa wyłączenia 
od parcelacji terenów potrzebnych na roz­
budowę m. Krakowa stanie się aktualna po 
uprawomocnieniu się orzeczeń W oj. Komisji 
Ziemskiej w przedmiocie unieważnienia par­
celacji dokonanej w r. 1945 na terenie
obiektów Płaszów, Borek Fałęcki, Prądnik
Czerwony i Kobierzyn.

W  związku ze sprawozdaniem prezydenta 
m. posła H. Dobrowolskiego z działalności 
ZM za okres ubiegły przypominamy, że przed 
kilku dniami zamieściliśmy obszerne spra­
wozdania z prac wydziału budowlanego, jak 
i remontów dróg, prowadzonych z wielkim 
rozmachem. Sprawozdanie zawiera ra. in. da­
ne dotyczące zakładów m iejskich. Elektro­
wnia m iejska w yprodukowała w okreste
sprawozdawczym 7,307.550 Kwh, gazownia 
4,747.070 m sześć, mieszanki gazowej. M iej­
skie Zakłady Ceramiczne uruchom iły pro­
dukcję w cegielni, beioniarni i kamienioło­
mie, M iejska Koiej Elektryczna przewiozła 
22,840745 osób. W  rzeźni m iejskiej zaznaczył 
się wzrost ubojów, piekarnia m iejska w y­
piekła 785.752 kg chleba przydziałowego i 
kilkadziesiąt tysięcy  kilogramów chleba wol- 
narynkowego i pieczywa białego. Muzeum 
N arodowe, Muzeum Przemysłu A rtystycznego, 
Muzeum Historyczne złożyły sprawozdania z 
otwarcia licznych wysław. W  wydziale o- 
pieki społecznej 2 zapomóg korzystało 5.200 
osób miesięcznie, na k tóre wydano łącznie 
2,535.985 zł. Oprócz tego w 15 kuchniach 
ludowych wydano posiłków na kwotę 
1,073.691 zł. Sprawę akcji pomocy dla matki 
i dziecka oraz w dziale opieki zam kniętej, 
poruszaliśmy niedawno w obszernych nota t­
kach.

Po złożeniu sprawozdań wywiązała się dłu­
ga dyskusja. Poseł dr B. Drobner oświadczy! 
się za komasacją bibliotek stw ierdzając, iż 
małe biblioteki w zakładach nie mogą słu­
żyć upowszechnieniu kultury. Po przeczyta­
niu bowiem książek p*-zez pracowników za­
kładu, nie stanowią już one w ielkiej a trak­
cyjności.

Radny m. Sfatter poruszył sprawę Opery, 
dodając, iż robotnik chętnie chodzi do tea­
tru j z przyjemnością słucha mnnzyki opero­
wej. Przy omawianiu spraw związanych z 
teatram i miejskimi przypomniał iż w jednej 
ze sztuk k ry tyka  przyjęła przychylnie grę je-

Urlopy teatrów
W sobotę miejskie teatry krakow­

skie rozpoczęły jednomiesięczny ur­
lop. Bardzo zasłużony. Jest kanikuła, 
więc o dotychczasowym sezonie no­
wej dyrekcji z Bronisławem Dąbrow­
skim na czele i o najświeższych po­
zycjach oraz osiągnięciach, pracy ca. 
łego zespołu, pomówimy sobie „na 
chłodno'1 z początkiem sezonu nowe­
go. Zwłaszcza, że teatry powtórzą 
i „Wesele Figara" z młodym Kęsłowi- 
czem w roli tytułowej, i „Seans, i „O- 
bronę Ksaniypy“ z samym dyrekto­
rem Dąbrowskim w  roli Ksantypy. Do 
widzenia!

, ,W gląd w R ząd"  
w K rakowie

Łódzki Teatr „Syrena" bawi obec­
nie w Krakowie, gdzie w ,,Scali“ 
przedstawia program satyry politycz­
nej, Program ten, przypominający do- 
bre tradycje przedwojennych kabare­
tów warszawskich, pełen humoru 
i aktualnej satyry, zbiera gorące o- 
kłaski. Jest to zasługą nie tylko au­
torów Z. Gozdawy, J. Jurandota, T. 
K, Raloćki, K. Rudzkiego. W, Stępnia 
i J. Tuwima, lecz i wykonawców: 
pełnej wyrazu J. Andrzejewskiej, St. 
Górskiej, która nic nie straciła ze 
swego uroku i temneramentu oraz 
zabawnego W. Jankowskiego, Konfe­
ransjer K Rudzki dowcipny, nawet 
wtedy, ady nie mówi wnrowadza 
widownie w  nrzoriemny nastroi. W e­
soły zaś „Wgląd w Rząd" ułatwia 
wyv/iadowcza szoaka z doskonałymi 
kukiełkami J. Zaruby „czynników 
miarodajnych".

Publiczność rozbawiona i zadowo­
lona. (St. K,)

dnej z w ybitnych artystek  krakowskich. Ró­
wnież przychylne stanowisko zajęła krytyka 
w sprawie oceny „Owczego Źródła". W oje­
woda krakowski wręczył następnie w yróżnie­
nia z Funduszu Kultury Narodowej dyrekto­
rowi teatru i kilku artystom  zespołu, a  pod­
władny jemu naczelnik W ydz. Kultury i 
Sztuki Urz. W ojew. — który to wydział 
najbardziej powołany je st do propagowania 
teatru  — odsądził w ystawienie tej sztuki od 
wszelkiej wartości, a w drugim wypadku grę 
artystki poddał nieuzasadnionej kry tyce w 
sposób wysoce’ niekulturalny i poniżający. 
K rytyka jest zawsze dopuszczalna, a naw et 
konieczna, ale powinna być rzeczowa i 
utrzym ana w granicach przyzwoitości. Na­
stępnie red. S tatler podniósł zasługi dyrekcji 
teatrów  m iejskich i  całego zespołu, w pracy 
i postawieniu teatrów  m ejskich krakowskich 
na wysokim poziomie. Podniósł również za­
sługi Prezydium m iasta w planowej gospo­
darce.

W dalszym ciągu dyskusji przemawiali ra ­
dni: Rejmau, W ichman, Stachnik, Jedynak, 
inż. Krzyżanowski i in. Radny Roman Szy­

dłowski z zadowoleniem podniósł wykonanie 
planu Prezydium Z. M. przy odremontowaniu 
budynków szkolnych. Poruszając sprawy tea ­
tralne stwierdził on również, iż pieniądze 
wydane przez dyrekcję teatrów  były w spo­
sób właściwy, gdyż widzieliśmy cenne sztu­
ki tak pod względem artystycznym , jak  i 
wychowawczym. Przytoczył wypowiedź w iel­
kiego francuskiego a rtysty  Jouvet*a, który 
oprawę artystyczną „Owczego Źródła" uznał 
za znakomitą.

Odpowiedzi radnym na zapytania udzielał 
p rezyd tń t m. poseł H. Dobrowolski, który 
je st zdania, iż n ie  wolno obniżać poziomu 
teatrów , natom iast trzeba wprowadzić w yda­
tną oszczędną gospodarkę. Poruszył dalej 
trudna i  ciężką pracę pracowników m iejskich 
przy opracowywaniu budżetu gminy m. K ra­
kowa. W  sprawie opery stw ierdził, iż mia­
sto nie może zdobyć się na dalsze je j pro­
wadzenie, z powodu braku odpowiednich 
funduszów. Zapowiedział wreszcie rozbudowę 
parku Jordana, linij tram wajowych, autobu­
sowych, dalsze prace na  drogach ’ i dalszą 
walkę o czystość naszego miasta.

W  to © se e  n  w a r t o ś ć  l e k ó w
F abryka W andera, nosząca obec­

nie miano W ytwórni Nr 10 Zjedno­
czonych Zakładów Przem ysłu F a r­
maceutycznego, obchodziła w  sobo­
tę  podwójną uroczystość a miano­
wicie: otwarcie am pułczarni oraz 
świetlicy fabrycznej. Po odegraniu 
hym nu narodowego przez orkiestrę 
zakładów „Solvay“ zebranych po­
w itał: dyrektor W ytwórni J. Go­
lonka, następnie przedstawiciel ra ­
dy zakładowej. D yrektor Zjedno-

Ceny zboża
Polskie Zakłady Zbożowe w 

swych punktach skupu zboża na te ­
renie woj. krak., tj. w  spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska", placówkach 
Państw ow ej Centrali Handlowej i u 
kupców pryw atnych, posiadających 
upraw nienia „B“, powinny płacić 
producentom  od 1 bm. za zboża:

za 100 kg żyta — 2.100 zł, psze­
nicy — 3.300 zł, jęczmienia — 2.000 
zł, owsa — 1.800 zł.

Wystawa 
przeinysłows-roinioza

Miejskie Muzeum Przem ysłu A r­
tystycznego w  Krakowie, na zapro­
szenie prezydium  kom itetu w ysta­
wy przemysłowo-rolniczej w  Czę­
stochowie i za zgodą prezydenta 
m iasta weźmie udział w  wielkiej 
w ystawie przemysłowo-rolniczej, 
k tórej otwarcie nastąpi 7 bm. Bę­
dzie to jedyna w  Polsce wystawa 
o w ybitnie dydaktycznym  charak te­
rze m ająca na celu wciągnięcie w 
orbitę zagadnień państw owych prze­
de wszystkim najliczniejszych mas 
ludności rolniczej.

W kilkunastu  pawilonach zebrane 
będą w ybitne eksponaty z Muzeum 
Przem ysłu Artystycznego w  K rako­
wie w reprezentacyjnym  pawilonie 
— oddanym  do dyspozycji przez ko­
m itet — urządza bogatą wystawę 
sztuki ludowej. D yrektor Muzeum 
Przem. Art. W itkiewicz przygoto­
w uje obecnie eksponaty na tę  w y­
stawę.

NACZELNYM DYREKTOREM 
POLSKICH ZAKŁADÓW ZBOŻO­
WYCH, Oddz. w  Krakowie, m iano­
w any został dyr. H enryk Bałaban. 
b. delegat Zarządu Gł. „Społem".

WYCIECZKA DZIECI ZE SZCZEl 
O N A . Do K rakow a przybyła w so­
botę wycieczka 50 dzieci członków 
Związku b. Więźniów Polit. ze 
Szczecina. Dzieci rozdzielone zosta­
ną pomiędzy poszczególne kolonie, 
gdzie kilka tygodni spędzą na w y­
poczynku.

OBOWIĄZEK UDOWODNIENIA 
SPRZEDAŻY. Dla podatników 
przedsiębiorstw  gastronomicznych, 
prowadzących księgi uproszczone i 
zakupu, wprowadza się od 1 bm. 0- 
bowiązek udowodnienia sprzedaży 
towarów dziennymi zestawieniami 
sprzedaży, prowadzonymi orzez 
sprzedających. Zestawienia '■ po­
winny być ponum erowane i u ,.e w 
oprawioną księgę, zaświadczoną 
przed rozpoczęciem jej prowadzenia 
przez Urząd Skarbowy,

LIKWIDACJA LOPP, Poszcze­
gólne osoby oraz organizacfje, po­
siadające m ajątek LOPP w  swoim 
użytkowaniu, w  razie w yjaw ienia i 
udowodnienia niezgłoszenia tegoż, 
zostaną pociągnięte przez Ligę Lot­
niczą do odpowiedzialności sądowej

ZACHOROWANIA. W ostatnim 
tygodniu zanotowano zachorow ania’ 
tyfus brzuszny 1, czerwonka 1, pło­
nica 4, błonica 2, m alaria 2, koklusz 
6, odra 1, gruźlica 32.

czenia Przem ysłu Farm aceutyczne­
go m gr Gumułka dokonał otwarcia 
am pułczarni, a przewodniczący 
OKZZ poseł Kowalczyk — świetli­
cy. Wiele mów okolicznościowych 
dopełniło uroczystości.

W części nieoficjalnej zespół fab­
ryki „Herbewo" odegrał jednoak­
tówkę, a uczniowie gimnazjum prze­
mysłowego, mieszczącego się przy 
wytwórni, wykonało szereg tańców 
ludowych.

Prognoza pogody  
na dzień 1 sierpnia

W ciągu dnia pogodnie. W dziel­
nicach południowych kraju nie. 
wielkie zachmurzenie. W górach 
lekka skłonność do burz. Tempe­
ratura dniem od 27 do 31 st, C. 
Wiatry słabe miejscowe.

Fo ztśrcwte i słońce
Wojewoda krakow ski d r K. P a- 

senkiewicz odwiedził kolonię dzie­
cięcą w  Kąśnej, zorganizowaną sta­
raniem  Żarz. Okr. P rac. Państw . 
RP dla dzieci swych członków. 
Dzieci zaprezentowały wojewodzie 
program  artystyczny wykonując 
pieśni, deklam acje i tańce ludowe. 
Przedstaw icielka OKZZ wręczyła 
dzieciom podarunki. Wojewoda w y­
raził uznanie organizatorom  za po­
niesione trudy  przy prowadzeniu 
kolonii i troskliw ą opiekę nad 
dziećmi.

Z I tu rnusu  kolonii dla dzieci 
pracowników m iejskich urządzonego 
w Poroninie przez Wydział Opieki 
nad pracownikam i Z. M. powróciło 
do domów 232 dzieci. Również za­
kończył się kolonijny tu rnus dla 84 
dzfbci urządzony w  Rabce przez za­
kład czyszczenia m iasta. W dniu 
2 bm. wyjeżdża 248 dzieci pracow­
ników miejskich na kolonię do Po­
ronina. W czasie kontroli stw ierdzo­
no, iż dzieci przebywają w  przy­
zwoitych w arunkach i mają. troskli­
w ą opiekę ze strony sił fachowych.

Współwinny tragedii 
Żydów krakowskich

Prokuratura krakowska osadziła w 
więzieniu wydanego przez władze 
francuskiej strefy okupacyjnej, W il­
helma Gemskiego vel Wilhelma Ge- 
meinera, syna właściciela ślusarni w 
Krakowie będącego pod zarzutem 
współpracy z Niemcami podczas o- 
kupacji. Gemski brał bezpośredni u- 
dział w zbiorowych akcjach ekster­
minacji Żydów krakowskich, w ystę­
pował w roli członka żydowskiej mi­
licji i był najbliższym współpracow­
nikiem jej komendanta Spiry. W ydal 
cn również Niemcom kilku członków 
ruchu oporu: Wszyscy posiadający
tiane w tej sprawie powinni zgłosić 
się do prokuratora S, O. w Krako­
wie, Grodzka 52, pokój 109.

III  ZJAZD WOJEWÓDZKI ZWIĄ­
ZKU UCZESTNIKÓW WALKI 
ZBROJNEJ o Niepodległość i De­
m okrację odbędzie się w Krakowie 
8 bm., w sali MRN w Ratuszu. In- 
formacyj udziela sekretariat: Wielo­
pole 15, w  godz od 8 do 15,

W 44 ROCZNICĘ ŚMIERCI dr
Teodora Herzla i w 14 rocznicę 
śmierci Chajm a N. Bialika odbę­
dzie się 3 bm., o godz. 18 akadem ia 
w  Domu K ultury  przy ul. Przem y­
skiej 3. Wstęp wolny,

Z WISŁY WYŁOWIONO w sobo­
tę zwłoki mężczyzny nieznanego na­
zwiska, la t ok. 30. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stw ierdził 
zgon ofiary kąpieli.

Z ' a c i ł t

SUROWCE DLA RZEMIOSŁA.
M inisterstwo Przem ysłu i H anaiu  o- 
pracow uje p lan  im portu surowców, 
fabrykatów  i półfabrykatów  pocho­
dzenia zagranicznego. Izba Kze- 
mieślnicza zawiadamia, że wmosKi 
o zezwolenie na im port pow inny za­
interesow ane zakłady rzemieślnicze 
złożyć w  biurze Izby,Kraków, św. A n­
ny 9, w  nieprzekraczalnym  term inie 
do 15 bm. Wnioski należy składać 
indyw idualnie w Izbie, która jest w 
posiadaniu spisu artykułów  im por­
towych i wzorów wniosków im por­
towych. Wnioski złożone po tym  te r ­
minie nie będą uwzględnione.

K om un ika ty
DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 

CZALNI SPOŁ.: dnia 1 sierpn ia  — dr J a ­
dwiga Czesnowslka, Rynek Główny 7, m. 9.

W e w szystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczelni, nr tel. 570-70.

DYŻUR PORADNI DENTYSTYCZNEJ SPÓŁ­
DZIELNI PRACY „DENTYSTYKA" (ul. Krup 
nicza lla ,  II p .| od godz. 9—13. W ydawanie 
talonów na sztuczne uzębienie,

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 22, Szcze­
pańska 1, Karmelicka 23, Rakowicka 12. 
Długa 68, Kościuszki 18, Krakow ska 19, Ka­
zimierza W ielkiego 78, Rynek Podgórski 15, 
Borek Falęcki — ul. Główna 344.

„WARSZAWA — BOHATERSKA STOLICA, 
MIASTO NIEPOKONANE" — odczyt pod tym 
tytułem  w yg 'osi m gr M iecz-Zgórzewski, ucze­
stnik powstania warszawskiego, staraniem  
Zórz. Okr. Zw. Inwalidów W ojennych, 8 bm.

LIGA KOBIET zawiadamia, że miesięczny 
kurs bieliźniarstwa rozpocznie 6ię 2 bm. o 
godz. 17. Są jeszcze 4 m iejsca wolne. Zgło­
szenia: Sekretaria t Ligi ul. 1 M aja 1.

ZARZĄD KOŁA KRAK. PZBWP zawiadam ia 
swoich członków, że z końcem bm. urządza 
wycieczkę na w ystaw ę do W rocławia. — 
przy równoczesnym zwiedzeniu obozu w 
Gross-Rosen, Zgłoszenia w sekretariacie 
Związku pokój nr 7.

TOWARZYSTWO BURS „NOW A WIEŚ" W 
KRAKOWIE (pi. K ossaka 1) przyjm ie do swo­
jej bursy w Krakowie na nowy rok szkolny 
młodzież chłopską m ęską, uczęszczającą do 
szkół średnich. Podania o przyjęcie zaopa­
trzone w: 1. odpis ostatniego świadectwa 
szkolnego wzgł. potw ierdzenie wpisu do 
szkoły średniej: 2. zaświadczenie członko­
stw a SL ojca  lub opiekuna,- 3. zaświadczenie 
członkostwa i  udziału w pracy w „W ieś" 
lub innej organizacji społeczno-politycznej 
działającej na wsi, oraz 4. szczegółowy opis 
warunków m aterialnych petenta, potw ierdzo­
nych przez so łtysa, -_  należy wnieść do 15 
bm. pod wyżej podanym adresem. Informacje 
na miejscu.

KA LEN D A RZY K  IM PREZ
na niedzielę 1 sierpnia 

TEATRY. Teatr Powszechny TUR — 
godz. 19.30: „W gląd w Rząd'’ (gościauie 
występy łódzkiego teatru „Syrena") — 
Barbakan — godz. 20.45: „Irgce" (po raz 
o®tatnd).

WYSTAWY. W ystawa bieżąca artystów  
krakowskich oraz wystawa zbiorowa Br. 
Bryknera i I. Zbigniewiczowej — w Pa­
łacu Stzuki, codziennie w godz. 10—16. 
W ystaw a „W iosna Ludów * 2846—1849 — 
w Muzeum Historycznym m Krakowa, 
św. Jana 12. — W ystaw a prac Piotra Mi* 
chaiowskiego — w Muzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codziennie w godz. 
10—14. — W ystaw a zabytkowych tkanin 
ceram iki, mebli, szkła i wyrobów metal. 
— w M iejskim Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego, Smoleńsk 9. codziennie w 
godz. 10—14. _  W ystaw a oręża polskiego 
od Chrobrego do Kościuszki — w Muzeum 
Narodowym, Al. 3 M aja 1.

KINA. Gdańsk: „Pow rót", Świt: , .Ga­
snący płom ień", Apoilo: „M oja mi:a", 
Sztuka: „Panna bez posagu" i dodatek 
„Muzea polskie". Uciecha: „D ragonwyck", 
W anda: „W  pogoni za mężem"’. W ar­
szawa: „Okoliczności łagodzące", W ol­
ność: „W esoły pensjonat". Początek
seansów: Świt: 15, 17.30 i 20; W anda:
15.30, 17.45 i 20; we wszystkich pozosta­
łych kinach o  godz. 16, 18 i 20,

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa: Buł­
garia—Polska W  m orskich głębinach, 
Słońce, ziemia i księżyc. Początek o gedz. 
12, 13 i 14. W stęp 35 złotych.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak w kinie A k­
tualności z w yjątkiem  kroniki filmowej. 
Początek o godz. 17, 18.30 i 20.

BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzien 
nej krajow ej i zagranicznej czasopism 
naukowych fachowych tygodników Ilu­
strow anych: TUR ul Garbarska 1. O 
twarta codziennie od godz. 12 20

NAJWAŻNIEJSZE
l i t  AUDYCJE l i g

aa d z ie ń '2 sierpnia ;948 r. (PoalecuM ekj 
Godz. 7.20: , ,0 d  Szczecina do G dańska” , 

audycja poetycka. 12.25: Koncert O rkiestry 
Dętej ZZK w Krakowie pod dyr. F. Gemrota 
12.45: „Odpowiedzi na lis ty " . 13.45: I audy ­
cja z cyklu „Kompozytor tygodnia — Fran­
ciszek Schubert". 14.30: Koncert życzeń. -  
16.30: , Zapomnienie o. Leszetyokim” , audycja 
muzyczna. 18.00. „Mówi W ystaw a Ziem O d­
zyskanych . 18.05: Koncert muzyki kam eral­
nej. 18.50: Poradnik językowy. 19.00: A udycja 
regionalna. 20.15: „A rchim edes ”, opow iada­
nie S. Dębowskiego. 22.40: Komunikat z XIV 
Olimpiady.

„PRAWO RZYMSKIE PRZESTAŁO ISTNIEĆ", 
słuchowisko według Louisa Aragona, w prze­
kładzie Jana Kotta, w radiofonizacji i reży­
serii Antoniego Bohdziewicza, w wykonaniu 
artystów  scen krakow skich, nada Rozgłośnia 
Ktakowska 1 bm. o godz. 14,30,

D Z I E N N I K
SPORTOWT
Bokserskie mistrzostwa Polski 

juniorów
W związku z zakoń- 

nftłT czeniem ddozu wyszko- 
-  n  leniow-ego PZB dla ju. 

ii niorów w Lęszycy kolo 
Ti Międzyrzecza, rożpoczę- 

to tam trzecie z rzędu 
powojenne bokserskie 

mistrzostwa juniorów, do których 
dopuszczono 75 zawodników z całej 
Polski od wagi papierowaj do cięż­
kiej. Już przedboje i ćwierćfinały 
wykazały, że zgromadzeni na obozie 
juniorzy obok wielkiej ambicji i do­
skonałej kondycji posiadają rówitjeż 
dobre wyszkolenie techniczne, a 
niektóre walki stały na bardzo do­
brym poziomie.

W wyniku rozegranych spotkań 
do półfinałów zakwalifikowali się: 
w. papierowa: Lebedz.iński (Gdańsk), 
Sylwester (Pomorze), Kukier (Lublin), 
Szołek (Kraków) i 

waga musza: Liedke (Poznań)
W ojtas (Warszawa), Kołodyński (Lu­
blin), Piwoński (Pomorze);

waga kogucia: Sanczyński (Łódź),
Sorka (Kraków), Ciupka (Poznań), 
Borkowski (Warszawa);^

waga piórkowa: Lipski (Lublin),
Łacik (Gdańsk), Kurowski (Wro­
cław), W ojtkowiak (Poznań);

waga lekka: Łoziński (Lublin), ii- 
piński (Kraków), Adamski (Poznań), 
Kaźmierczak (Poznań);

waga półśrednia: Posmowski
(Szczecin), Kupczyk (Poznań), Stysiel 
(Kraków);

waga średnia: Gajdzik (Śląsk),
Kaczmarek (Poznań), Cebulak (Po­
morze), Krasowski (Warszawa);

waga półciężka: Smyk (Wrocław), 
Gnat (Pomorze): 

waga ciężka: Deringer (Szczecin), 
Po ćwierćfinałach w punktacji o- 

gólnej prowadzi Poznań 9 pkt., przed 
Krakowem i Pomorzem — po 5 pkt., 
Gdańskiem. Warszawą i Lublinem — 
po 3 pkt.. Śląskiem, Szczecinem I 
Wrocławiem — po 2 pkt., oraz Czę­
stochową i Łodzią — po 1 pkt.

Czechosłowacja -  Szwecja 
4:1 w tenisie

Czechosłowacja wygrała ostatecz­
nie finałowy mecz tenisowy w stre­
fie europejskiej o Puchar Davisa ze 

Szwecją 4:1. W ostatnim 
spotkaniu Vrba pokonał 
łatwo Szweda Fornsteda 
6:4. 6:1, 6:3.

Następny mecz roze­
grają Czesi w Bostonie w 
czasie od 19—21 sierpnia 
br Przeciwnikiem w fi­

nale międzystrefowym będzie zwy­
cięzca spotkania Australia—Meksyk. 
Państwo, które wygra finał między- 
strefowy spotka się następnie z obroń­
cą pucharu USA,

SK Nusie - Burza 3:0 (3:0)
Drugi tow. mecz piłkarski rozegra­

ny we W rocławiu między czeską 
drużyną SK Nusle a miejscową Bu­
rzą zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem drużyny czeskiej 3:0 
(3:0). Przez cały czas meczu prze­
wagę mieli Czesi i jedynie bramkarz 
Krzyk uchronił drużynę polską od 
większej porażki. Bramki strzelili: 
Szcasny, Majer i Vohenka. Sędzio­
wał Kędzia ze Świdnicy. Widzów 
okoio 3000.

W arta - Garbarnia 
4 :3  (1 :2)

Rozegrane w 6obotę w Krakowie 
zawo.dv o mistrzostwo ekstraklasy 
przynios.y niespodziewane zwycię­
stwo drużynie poznańskiej, która zre­
habilitowała się równocześnie za po­
rażkę poniesiona w pierwszej rundzie 
mistrzostw w Poznaniu 0:5.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Orłowski 2, Gendera i Jóźwiak. dla 
Garbarni: Nowak 2 i Górecki z rzutu 
karnego.

IMPREZY SPORTOWE
W  niedzielę odbędą się w Krakowie naat?" 

pujące imprezy sportowe:
Cracovia—Rymer mistrzostwo Polski w 

piłce nożnej boisko Cracovii, godz, 18.
W olanka—Społem o wejście do kl. B boi* 

sko W olanki, godz. 17: drugie spotkanie o 
wejście do kl. B odbywa się w Miechowie 
między KS Miechów—Czarnochowice, g. 
Spotkania o wejście do kl. A KOZPN roze­

grane zostaną o  godz. 17: w Trzebini mię­
dzy ZZK Trzebinia—Łobzowianka i w Okoci* 
miąj miedzy OKS- Podhale,

DOW Kr. _  DOW Lublin o mistrzostwo 
Poisk: W ojsk Ląd. boisko Wisły, godz. 10*

SPOŁEM PROWADZI Z CZUWAJEM (Prze 
myśl) 6:3. W spotkaniu  o  w e jśce  do li<J* 
tenisowej — seniorzy: Łabużek (S)—Szancer 
(P) 6.0, 6:4; Ciężak (S)-  Witoszyński (P) 
6:1, 7:5, M azurówna, Łabużek (S)—Szancero- 
wa, Jastizębsk i (P) 6:3, 6:0; juniorzy: Płatek 

(S) Kaczor (P) 2:6, 1:6; Krzesiwo (S)—Woj- 
tamowski (P) 2:6, 3:6; Płatek, Krzseiwo (Ś) 
--Kaczor, W ojtanow ski 1:6, 3:6. W niedzielę 
dalszy ciąg spo tkan ia  na  M. Stadionie o f
8.30.
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Wścieklizna
Na teren ie w ojew ództw a k ra ­

kowskiego rozpow szechniona iest 
znacznie w ścieklizna, stanow iąc 
groźne niebezpieczeństw o dla lu-

u i f w ier,ząt;  W ścieklizna jest 
chorobą zakaźną, kończącą się z 
regu ły  śm iercią! Choroba jest 
w yw ołana przez sw oisty zarazek, 
n ap ad a ją  na n ią  przede w szyst­
kim  psy, w ilki, lisy i k 0ty, może 
jednak  udzielać się w szystkim  
innym  zw ierzętom  ciepłokrwi- 
stym  i ludziom , głów nie przez 
pokąsanie. Ś lina zw ierząt wście­
kłych zaw iera zarazki choroby, 
k tó re  w n ika ją  po ukąszeniu do 
r a p y  i  w yw ołują u  pokąsanego 
w ściekliznę. T ak  samo może 
przy jść do zakażenia, jeśli poka­
leczone części ciała zostaną za­
nieczyszczone śliną zw ierząt 
wściekłych. O bjaw y chorobowe 
w ystępują zazwyczaj w ciągu 
pierw szych dw óch miesięcy po 
zakażeniu, niekiedy później.

Poniew aż zakażenie w ściekliz­
n ą  następu je  w yłącznie drogą 
pokąsan ia przez wściekłe zwie- 
rzę, w arunk iem  zwalczania 
w ścieklizny je s t likw idow anie 
zw ierząt chorych i chronienie 
zw ierząt zdrow ych p rzed  zetknię­
ciem  się ze zw ierzętam i chorym i. 
Podobnie ja k  i  p rzy  innych  cho­
robach zakaźnych rozróżnia się 
zw ierzęta chore t. j. w ykazujące 
objaw y w zbudzające podejrzenie 
o tę  chorobę i  zw ierzęta podej­
rzane o zarażenie się. Za podej­
rzane o zarażen ie się uw ażane są 
zw ierzęta, k tó re  zetknęły  się ze 
zw ierzęciem  chorym  lub podej­
rzanym  o w ściekliznę, a  psy i 
ko ty  n aw e t wówczas, gdy można 
przypuszczać tylko, że się zetknę­
ły z tak im  zwierzęciem .

U psów w ściekłych zauw aża 
Się zm ianę w  zachow aniu się. — 
Psy sta ją  się niespokojne, ponu ­
re, złośliwe i tu lą  pod siebie o- 
gon. Od czasu do czasu w ystę­
pu ją objaWy zaburzeń mózgo­
wych objaw iające się w ykony­
waniem  takich ruchów  jak  łap a­

k m i / ł f k e -

Ce karską.
nie w pow ietrzu nieistniejących 
much, lub rzucaniu się przed sie­
bie na nieistniejące istoty czy 
też przedm ioty. Wreszcie nastę­
pu ją pow tarzające się napady 
szału. Głos przy  tym  sta je  się o- 
chrypły, przechodzący w  wycie, 
n e s  k ry je  się po ciem nych ką­
tach i objaw ia skłonność do po­
łykania niejadalnych przedm io­
tów (patyki, kam ienie, słom a itp.) 
oczy nabiegają k rw ią, wzrok sta­
je  się m ętny i  groźny. W okresie 
napadu  szału psy  objaw iają chęć 
do ucieczki, w ałęsania się, kąsa­
nia ludzi i zw ierząt, a  naw et 
m artw ych przedm iotów. Po n a­
padach szału przychodzi do po ra­
żenia k rtan i, szczęki dolnej i  za­
du. Psy nie mogą w tedy przeły­
kać, m ają  pysk o tw arty , język 
wywieszony, a z pyska toczy się 
obficie p iana  (ślina).

Do dziesięciu dni od w ystąpie­
n ia  objawów, następuje śmierć. 
Czasem w ścieklizna u  psów p rze­
biega bez objaw ów  Szału, przy­
chodzi ty lko do porażeń. Je st to 
tzw. w ścieklizna cicha. Taki 
przebieg m a najczęściej w ściekli­
zna u  psów pokojow ych lub z n a ­
tu ry  łagodnych. K oty wściekłe 
są niespokojne i m ają chęć do u- 
ciezki, kąsan ia i drapania.

K onie s ta ją  się nerw owe, lękli­
we, gryżą sam e siebie, b iją  i ko­
pią nogami, rzucają się n a  ludzi 
i zw ierzęta i n ie p rzy jm ują po­
karm ów . Podniecenie trw a  dosyć 
krótko, po czym przychodzi do po­
rażen ia zadu i  śm ierci w  ciągu 
k ilku  dni. Bydło chore na wście­
kliznę trac i apetyt, ryczy i ślini 
się. W ystępuje rów nież niepokój, 
parcie  n a  kał, rzucanie się na lu ­
dzi i  zw ierzęta, chęć bodzeaia,

bezwład i w końcu śmierć w kil­
ka dni.

Owce i kozy nie przyjm ują po­
karm u, rzucają się na ludzi i na­
wzajem na siebie, w yryw ają so­
bie wełnę, po czym po tym  okre­
sie następuje bezwład i śmierć.

U św iń zauważa się niepokój, 
p o d n iecen i ślin-mfe, przyspie-

:ony oddech i zm ętnienie wzro­
ku. Potem  następują porażenia, 
głównie zadu i śm ierć po krótkim  
czasie.

U drobiu w ystępuje podrażnie­
nie i chęć atakow ania ludzi i 
zwierząt.

Stosowanie zabiegów leczni­
czych u zw ierząt wściekłych jest 
bezskuteczne. Jedynym  środkiem 
zapobiegawczym u ludzi pokąsa­
nych przez wściekłe zw ierzęta są 
bezzwłocznie zastosowane szcze­
pienia. Dlatego osoby pokąsane 
przez wściekłe zw ierzęta winny 
się natychm iast udać do lekarza. 
Takie szczepienie zapobiegawcze 
można stosować także u  psów, 
koni, bydła, owiec, kóz i świń 
pokąsanych przez wściekłe zwie­
rzę, jednak  dopiero za zezwole­
niem  władz wojewódzkich.

W w ypadku zauważenia u 
zrwierząt objawów wścieklizny 
lub objaw ów  wzbudzających po­
dejrzenie o wściekliznę, osoba 
w ładająca zwierzęciem jest obo­
w iązana odosobnić je zupełnie od 
ludzi i zw ierzęta oraz natychm iast 
donieść o tym  władzom. Jeże!' 
odosobnienie wściekłego względ­
nie ^podejrzanego o wściekliznę 
psa łub ko ta nie jest z jakichkol­
w iek powodów możliwe lufo wy­
konanie tego byłoby połączone z 
niebezpieczeństwem  dla ludzi, n a­
leży zwierzę zabić. Zw ierząt

wściekłych lub podejrzanych o 
wściekliznę nie wolno leczyć -ani 
też poddawać ubojowi. Zakazane 
jest również użytkowanie od ta ­
kich zwierząt i wprowadzanie w 
obrót mleka i jego przetworów 

^sienn ik  wojew Nr. 23. 
poz. 104).

-j-. zaprowadzenia skutecz­
nego zwalczania tej zarazy Ko­
nieczne jest współdziałanie szero­
kiego ogółu Obywateli z w ładza­
mi adm inistracyjnym i

A. B

O dpow iedzi 
,,S k r zy n k i le ka rsk ie j“

P. Edw ard S. W ymagany za­
bieg operacyjny po zbadaniu 
przez urologa.

„Irena K rakow ianka". Prosimy 
zwrócić się do chirurga ortopedy.

G. K. 1) W ymagane zbadanie 
migdałków. 2) 29/o spirytus sali­
cylowy.

A. G. Je s t to norm alny objaw, 
spowodowany pobudzeniem płcio­
wym.

W iarus. K linika dermatologicz­
n a  U. J. oraz ośrodki przeciw- 
weneryczne.

Urzędnik. K urcz pisarski zali­
czamy do schorzeń bez znane­
go tła  anatomicznego, do tzw. 
nerw ic zawodowych. Kurcz pi­
sarski w ystępuje często w na­
stępstw ie przem ęczenia ręki 
w skutek długotrwałego pisania. 
Najczęściej w ystępuje kurcz pi­
sarski u osób dotkniętych pew­
nym  usposobieniem neuropatycz- 
nym; byw a też rodzinne w ystę­
powanie tego cierpienia. Jedyną 
dolegliwością jest kurcz w ystę­
pujący po krótszym  lub dłuższym 
pisaniu. K urcz ten jest toniczny, 
obejm ujący najczęściej zginacze 
kciuka i palca wskazującego. — 
K urcz ten jest cżasem bolesny. 
Po chwili kurcz usta je  i  dopiero 
wtedy dalsze pisanie jest możli­
we. W m iejsce kurczu tonicznego 
w ystępuje czasem drżenie, ból, 
lub osłabienie mięśni. Leczenie

polega na stosowaniu środków i 
zabiegów zmierzających do wzmo­
cnienia ogólnego ustroju, na sto­
nowaniu zabiegów wodoleczni­
czych, rńejseow o zaś masaże ele­
ktryczne. Czasem pomaga zmiana 
sposobu pisania, a wiec inne 
trzym anie pióra, urny stopień na­
chylenia p ó ra . Grubość rączki 
do pisania odgrywa tu nieraz 
rolę.

Męczennik. Rwa kulszowa (Is­
chias) jest cierpieniem częstym, 
objawiającym  się bólami w za­
kresie nerw u kulszewego. P rzy­
czyną tej choroby mi-gą być prze­
ziębienie i przemoczenie, oraz 
ch-oroby zakaźne. Zakażenia wy­
chodzące z m igdałków lub z zę­
bów mogą spowodować ostrą 
neuralgię lub ostre stany zapalne 
w nerw ie kulszowym. Przew lekłą 
rwę kulszową spotykam y w prze­
biegu dny, cukrzycy, w przewlek­
łych zatruciach alkoholowych, 
jak również w schorzeniach to­
czących się w miednicy m ałej i 
uciskających na nerw  kulszowy. 
Bóle trzym ają się ściśle przebie­
gu nerw u kulszowego i w ystępu­
ją albo wzdłuż całego nerwu, al­
bo co częściej bywa, ograniczają 
się do poszczególnych jego od­
cinków. Najczęściej bóle zaczy­
nają się w okolicy lędźwiowej i  
krzyżowej, w okolicy pośladków 
i albo się do tego odcinka ogra­
niczają, albo rozprzestrzeniają się 
dalej, zajm ując tylną powierzch­
nię uda lub zew nętrzną stronę 
podudzia. Z leczenia zdrojowego 
(poza innym), które stosujem y 
zarówno przeciw  istniejącej rw ie 
kulszowej jak  i celem uchronie­
nia chorego przed naw rotem , — 
wchodzą w  rachubę kąpiele s ia r-  
czane i kąpiele solankowe.

Basia, la t 5. 1) P rep ara ty  w a­
pienne, witam iny. 2) W wypadku 
powiększenia gruczołów wnęko­
wych w ystępują często stany 
podgorączkowe.

P. A nna Rudeka. W skazana 
zm iana szkieł po zbadaniu przez 
okulistę. A. B.

P O D Z IĘ K O W A N IE
WP. Dr Laskowskiemu Stanisławowi

Dyrektorowi Sanatorium Przeciwastmatycznego PCK 
w Szczawnicy

za zupełne .wyleczenie mnie z. astmy nowoczesnymi spo­
sobami i  za troskliw ą Opieko w sanatorium  ...— sktm.. 
dam najserdeczniejsze podziękowanie,
7449k G a ł e c k i

W alne pawriy

MIEJSKIE G im nazjum  i Li­
ceum Ogóljaotkształ. z  p ra ­
wami państw ow ym i w  Łosi­
cach, p ow ia t siedlecki po­
szukuje  nauczycieli- następu , 
jących przedm iotów : jęz.
angielskiego z  niem ieckim , 
fizyki i chem ii z  biologią. 
D w adzieścia tysięcy.

7467k-3

POTRZEBNY czeladnik sze­
wski,, n a  robo ty  szy te  dam ­
sk ie  i  m ęsk ie  z  całym  u trzy ­
maniem. M ickiewicz Ignacy 
Chrzanów, A leja  Lenina 33.

22745-2

POSZUKUJĘ sam odzielnej 
uczciwej gospodyn i z pole- 
eniami. W iadom ość Floriań­

ska  42. Sklep teksty lny .
23283

PIASTUNKĘ lub W ychowa­
w czynię z  poleceniam i p rzy j­
m ę do 1V2 i 4 le tn iego  dzie­
cka. P ieraokiego 8, m. 4.

23424

■ 11  111    .
FACHOWOŚCI W ytw órnia 
Torebek .papierowych poszu­
ku je  fachowców do k le jen ia  
torebek (chałupników). W ia­
domość Kraków. M ogilska 

'39. (cirkiem ia).
23390-3

MŁODA, uczciw a panienka 
poszukuje p racy  w sklepie. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 2303?*’. 23037-2

PIELĘGNIARKA etgzaminowa- 
n a  z  d ługoletn ią  p rak ty k ą  — 
■przyj mie p racę  przy  niem o- 
w iętaćh , chętn ie  na w yjazd. 
O ferty  Dziennik Polski „Nr. 
23237". _______

PIERWSZORZĘDNA miamcu- 
irziystka przyjm ie zaraz p ra­
ce. Zgłoszenia Dziennik Pol­
sk i „N r. 23428".

SŁUŻĄCA do w szystkiego z 
dobrym  gotowaniem  n a  do­
brych w arunkach potrzebna. 
18 Stycznia 20, m. 10. Zgło­
szen ia  godzina 11—13.

23265

PIELĘGNIARKĘ - w ychow a­
wczynię. z  poleceniam i do 2 
dzieci przyjm ę. — Kraków, 
F loriańska 26, Sklep — Dem­
biński. 23441

Posad poszukują

DYPLOMOWANA nauczy­
cielka stenografii i  ma&zyno- 
pism a — k ilku le tn ia  p rak ty ­
ka — obejm ie posadę. Zgło­
szenia Dziennik Polski „N r. 
23446".

RZĄD WOJEWÓDZKI —  WYDZIAŁ ZDROWIA, KATOWICE
ogłasza

K O N K U R S
na następujące stanow iska (lekarskie):

1) dyrektora Sanatorium w Głuchołazach, pow. Nysa,
2) 2 ordynatorów do Sanatorium ad 1),
3 ) dyrektora Sanatorium w Kupach, pow. Qpoie,

Ponadto is tn ie ją  możliwości zatrudnienia Szeregu:
4 ) lekarzy młodszych, pragnących poświęcić się speciałl-

zacji w dziedzinie walki z gruźlicę.
5 ) lekarzy praktyków, mających chęć udziCac się dodat­

kowo w dziedzinie walki z gruźlicą.
8 ) higienistek i pielęgniarek
Warunki ptacy w/g tabeli plac M inisterstwa Zdrowia; możliwość 
sdatkowych zaięć. Zainteresowani winnt kierować podania 

życiorysami do Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach, po- 
ó j J321, ad 1— 3 do 20 sierpnia 1948 r., pozostali kaudy-
aci (tki) do 10 września 1948 r „ CDQKi

Za wojewodę: (— ) Dr J. KĘPSKI 
7447k p. o. naczelnik wydziału

„L U B U SK I DOM H A N D LO W Y ”
Czesław f^anthey

C O B Z o U  V / L K f ’ — «ł. M Ł Y Ń S K A  N r. 3
Te!ef011 21 Skrót telcgr. „Centrohurt11

dostarcza uajkcrzysiniej wagonowo:

SIANO p raso w an e  i luźne £
SŁO M Ę p raso w an ą , snopkow ą — 
na paszę, śció łkę oraz opakow anie [

K O M PR E SO R
do Dooipopnis opon semoc^dowysn

d w u fa zo w y  220 V
k u p i m y  i

Spłoszenia: D ziennik  P o lsk i „Nr. 523‘

K upne

HALA MEBLOWA, Kraków, 
Grodzka 59, telefon 553-95 
kupuje  — sprzedaje  używ a­
ne meble! 23035-10

WIŚNIE, porzeczki, jab łka — 
stale kupujem y — Firma 
Lassek i  Syn, Kraków, K ra­
kow ska 29. 23075-5

F1LTER
do wina typu „A riston",
,Zenit", lub podobny, 

w dobrym stanie

zakupimy
Zgłoszenia z opisem i .  

ceną pod „F ilte r" , do  ̂
„Czytelnika14, Warsza- Z  
wa, Poznańska 38.

KUPIMY Epidiaskop szkolny, 
szafę trójdzielną, czterodziel- 
ną, m aszynę elektryczną do­
robienia lodów, radioaparat 
3__4 lampowy, głów kę m a­
szyny SingeTa. „Centroko- 
mas", Kraków, Grodzka 9.

23263-2

SKRZYNIĘ BIEGÓW do  m o­
tocykla  BMW 740 cm3 typ 
R 12 kupi Skalski Józef, No. 
w y Targ, Gazdów 1.

7506k-3

WANILINĘ stale  kupuje  — 
STRÓJWĄS, Kraków, KAPU­
CYŃSKA 3. 75091c-9

MASZYNY BIUROWE now o­
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiowski — Rafailski. św. 
M arka 27, 508-18.

23432-3

KUCHENKĘ gazową z p ie­
karnikiem  kupi sk lep  Kra­
ków, F loriańska 26. — Dem­
biński. 23440

KOMPRESOR elektryczny 
w prost do  s ieci prądu zmien­
nego 220 vo lt dwutfaizowy — 
turbinow y z  m ałym  zbiorni­
kiem , nowy, p rzenośny wraz 
ro -zpry  skiw aczem n adający
się  do lak ierow ania, m alo­
w ania wszelkich przedm io­
tów  sprzeda „C entrokom is", 
Kraków, Grodzka 9.

23255-2

KAJAKI przedw ojenne w y­
m agające m ałej napraw y do 
sprzedania. Zgłoszenia Kra- 
ków-Dębmki, Tyniecka Bo­
czna 7, między 16—18 p o  po­
łudniu. 23257-2

OKAZYJNIE SPRZEDAM sa­
m ochód osobowy, 4 -cylindro­
wy, rejestrow any, dobry, na 
chodzie, druga karoseria  — 
kom pletne dwa siln ik i, je ­
den  po generalce  i w iele in­
nych części zapasow ych — 
390.000 zł. Szybkie zgłosze­
nia „PAR", Kraków, Rynek 
46, dla „2499".

7508k-2

SPRZEDAM m aszynę do m e  
reżki i  row er damski. Ś lą­
ska 9a, m. 12. 23191

LODÓWKĘ elektryczną — 
sprzedam . Długa 17/16, ofi­
cyny. Godz. 15— 18.

23250-2

PRASĘ m im ośrodową, nową 
15 toa  sprzedamy. „A jo t" , 
Bracka 10. 7516k

SPRZEDAM m otor Ziindapp 
500 stan  luksusowy —- ul. Jó ­
zefa 11. Jucha.

23444-2

SPRZEDAM p sy  „O wczarki 
A lzackie", piękne okazy — 
jeden  roczny, młocie 5-cio 
tygodniowe. Dąbrow skiego 
11. 23445-2

SPRZEDAM okazyjn ie wóz 
l»/s tony m arki „Phonomen 
G ran it" w  dobrym  stanie. 
W iadomość K rau ~ .‘r-^orek 
Fał., Główna 103.

23228

OKAZYJNIE sprzedajem y — 
wszelkiego rodzaj/u gardero­
bę, obuiwie damskie, m ęskie, 
m ateriały  wełniane przedw o­
jenne, trencze, prochowce, 
deszczowce, pe le ryny  n ie ­
przem akalne, dyw any, k ili­
my, nakrycia  srebrnie, p la ­
terow e, kry.sztćkły, fo toapa­
ra ty , lornetk i, zegarki, dro­
bną; biżuterię,' patefony, m a­
szyny p isarsk ie . Duży w ybór 
praktycznych przedm iotów 
oraz  okolicznościow ych po­
darków  poleca „Centrbko- 
miis", Kraków, Grodzka 9.

23261

„BERNARD" czystej ra ­
sy, półtoraroczny do sprze­
dania. Kraków. Skrzyneckie­
go 13/1. 23274

STOŁY rozsuwane, kw ietn i­
ki, orzech kaukaski sprze­
dam. Kraków, K oletek 6.

23429

SINGERA m aszynę kraw ie­
cką i  łew oram ienną  ̂okazy j­
nie sprzedam. Kraków, Ku­
pa 5. u  dozorcy.

23434-2

WIELKI w ybór kam ienic — 
DOMÓW trzy rodzinnych — 
■dwurodzinnych, j ednorodzin- 
nych wolnych oraz parcel 
poleca — „TRANSAKCJA", 
Kraków, Jagiellońska 9.

23383-3

Lękała

ZAMIENIIĘ pokój z  kuchnią 
na  większe za  zwrotem  re ­
m ontu. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23545".

ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku ­
chnię, kom fort (Półwsie) na 
pokój kuchnię kom fort w  tej 
sam ej dzielnicy lub na Dę­
bnikach. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 23414".

PANNA bardzo solidna szu­
k a  m ieszkania. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23442".

N auka 
I w ychow ania

KOŁDRY, łóżeczka dziecię­
ce, m aterace poleca sklep, 
Kraków, Floriańska 26.

23435

WELONY oraz wszelkie a rty ­
ku ły  ślubne sprzedaż — k u ­
pno  — wypożyczanie. K ra­
ków , Starow iślna 37.

23438

PIW ONII kłącza, duży w y­
bór do sprzedania. Zgłoszę 
n ia  Dziennik Polski 
23232".

„Nr.

S p rz e d a ż
nieruchom ości

DOMY — wille — kam ienice 
(wolne mieszkania) — p a r­
cele budowlane sprzedaję — 
Kraków, SIENNA 5.

23427-3

MOTOR ropny „D iesel" 12 
koni — SP.UTOWNIK „Mo- 
narch" do sprzedania. Młyn 
M ogilany, koło Krakowa, i 

23413

KAMIENICE, domy, parcele, 
gospodarstwa, obiekty  prze­
mysłowe — sprzeda „W ła­
sna S trzecha", Kraków, Ry­
nek Gł. 10. Tel. 585-71.

22841-10

Sprzedaż

MOTOCYKL 125 Totimix Ho 
sprzedam. Słowackiego 36, 
ni. 3. 23288

J
FOTOGRAFIE nagrobkow e, 
porcelanowe, w ykonuje „Fo- 
Łoceramika", W arszaw a. Si­
korskiego 33. Inform acje li­
stowne. 6429k

DKW 4-cylindrową w bardzo 
dobrym 6tanie  — okazyjn ie 
sprzedam. Telefon 507-69.

7505k-2

MŁYŃSKIE maszyny, przy- 
bory wszelkiego rodzaju do. 
starcza firma JKanarek. Kra­
ków, M azowiecka 35.

£3130-10

P o lsk i In s ty tu t B a ln e o lo g ic zn y
K R A K Ó W ,  AL. F O C H A  Nr. 3 3  (obok Błoń) 

otw orzył
publiczną przychodnię leczniczą

Stosuje wodolecznictwo i borowinę. Ceny bardzo p rzy-,, 
stępne. Dojazd tramwajem Nr n > 6 do ui. Komorow-o 
skiego lub Nr. 4 do Domu Akademickiego — Lecznica co 
czynna od godz. 8 do 12 i po potudniu od godz. 3 do 7™

ZA K ŁA D Y  „SOLVAY“ W  PO LSC E 
FA B R Y K A  SODY W K R A K O W IE  

poszuku ją:
1 dyplomowanej higienistki 
do żłóbka
1 higienistki do Stacji Opiek! 
nad Matką i Dzieckiem

Pisemne zgłoszenia (z odpisami świadectw i życiorysem) 
kierować należy pod adresem: Zakłady „Solvay“  — 

Kraków 2 7515k

WAKACYJNY Kurs pisania 
na  m aszynach Polskiej YMCA 
— Kraków, Krowoderska 8.

23206-10

Różne

RADIO nie gra? N apraw i ci 
n a  m iejscu „Pogotowie Ra­
diow e", Różana 10/4. Te­
lefon 598-69. 23411

ŻELMET w arszta ty  m echani­
czne w ykonują rem ont sa ­
mochodów i maszyn, spa­
wanie metali, roboty tokar­
sk ie  — garażow anie samo­
chodów. Ceny bezkonkuren­
cyjne. Kraków, ul. Tryni- 
ta rska  6 (róg Bonifraterskiej 
5), tel. 589-95. 23289

NAPRAWY zegarków budzi­
ków, biżuterii złotej wyko­
nuje najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starow iślna 26.

23431-7

NAPRAWY zegarków, bu­
dzików, zegarów  oraz  biżu­
terii z gw arancją j na czę­
ściach oryginalnych sawafi- 
carskich w ykonuje firma — 
Galiński, Kraików, ul. Stra- 
■domska 25. Sklep.

23436-3

OB. Bolesław Jan  CAP ur. 
w  1911 r. w Krakowie syn 
Adama i  M arii Łukasiewicz 
uzyskał w Urzędzie W oje­
wódzkim Krakowskim ze- 
2wolenie na  zmianę nazwiska 
Da BATOkOWICZ.

23410

TOSZUKUJĘ dzierżawy pen­
sjonatu  w Zakopane™. O fer­
ty  Kraków, f-ma „M oda" — 
Szewska 9. 23447

Zguby — k ra d z ie ż

SKRADZIONO kartę  re je ­
stracyjną R.K.U. Kraków na 
nazwisko Szczepaniec Jan, 
gm ina Pcim, w ieś Lubień.

23266

SKRADZIONO kartę  repa­
triacyjną odcinek wymeldo­
wania z Ełku ns nazwisko 
Korecki Stanisław.

23452

'Jeatiy. * Imtnesy aMęstycwe

D z iś  p o  r a z  o s ta tn i!
B a r b a k a n  -  godz. 8.45 w ie c z o re m

. I  S5 K? I *  eenv  m ie jsc
l i 1 ®  E  ^  50. ta o . 150 zt.

Barwna, roztańczona i pełna humoru wizja średni#*, 
wiecznego teatrn whgantóv» 6960k

*
W  s a l i  T e a tr u  P o w sz e c h n e g o  T U R

ul. Karmelicka 4
dziś i dni następne o godz. 19,30 gościnne występy 
Łódzkiego Teatru „Syrena** z arograraem satyry 
politycznej p. t.

,W G L Ą D  w  R Z Ą D
7471k

K A S Y N O  Kraków, Floriańska 32 K A S Y N O
D A N C IN G  codziennie otwarte od godz. 21 B A R

od 1 sierpnia nowy zespół artystyczny 
w rewelacyjnym programie.

Przygrywa znana orkiestra MROWlRSKI— ?AK*
7504k-2

SKRADZIONO legitym ację
Związku Dozorców Dorno 
w ych na nazwisko Gruszecki 
W iktor. 23286

ZGUBIONO dowód tożsam o­
ści konia — na nazwisko
Nowakowski Piotr, Skawina, c   __   _
ul. Podbory 339. 23290 I W ątor Teresa.

SKRADZIONO dowód oso­
bisty  Nr. 695 wystawiony 
przez Inspektorat Szkolny — 
M iejski — nazwisko Stani­
sław  Gawżyńsiki. 23284

SKRADZIONO kartę  roz­
poznawczą z pieniędzmi —f 

23443

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie ogłasza przetarg

nieograniczony na:
re m on t, u z u p e łn ie n ie  i ro z sz e rz e n ie  in s ta ­
la c j i  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia  p a r a  n isk o -  
p rę ż n ę  w  b u d y n k u  U b e z p ie cz a ln i S p o łe c z ­

nej w  K r a k o w ie  p rz y  ul. t M a ja  5.
Podkładki przetargowe wraz z warunkami przetargu otrzy­

mać można w Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie, ul. Ba­
torego 3, parter, pokój nr. 92.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem: „Oferta na 
remont instalacji centralnego Ogrzewania w budynku 1 Ma­
ja  5“ należy .składać w Dzienniku Podawczym Ubezpie­
czalni Spoiecznej w Krakowie, ul. Batorego 3, III p. pak. 
nr. 26, do dnia 10 VIII. 1948 r. do godziny 10-tej, w któ- 
tynt to dniu o godzinie 11 -ej nastąpi otwarcie otert.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy tut. Ubezpieczalni 
na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta oraz częściowe lub całkowite unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn i ponoszenia kosztów. 7513k

Fcmccnlcza Spółdzielnia Szewców
w  K r a k o w ie ,  ul. S to S a r s k a  S.

Przyjmuje wszelkie zamówienia zbiorowe na wyko­
nanie obuwia: przemysłowego,' roboczego, górsk ego 
narciarskiego, spacerowego i wszelkiego rodzaju outy 
z cholewami. Dla Instytucji Państw., Samorządowych,, 
Kopalń, Hut, Związków Sportowych z m ateriaiu powie- g  
rzonego lub własnego. — Sprzedamy każdą ilość kru- ^  
ponu podeszwowego I-go gatunku na karty rzemieślni­
cze. za rzAd

Zlecenia pisemne na zamieszczanie ogłoszeń wykonu 
jemy tylko po uprzednim przekazaniu należność: orzeka, 
zem pocztowym lub wpłatą t>a nasze K o n to  w  P K O  
Np IW—l i t .  Na odwrocie przekazu naieźy bezwa­
runkowo zaznaczyć, ie  pieniądze przesłane są na ogło­
szenie Omyłki drukarskie nie tnleksztalcaiąće treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania beznłatneęo 
przedruku lub zwrotu zapłaconej należności, 5 l c "r



8 „DZIENNIK POLSKr
Nr. 209

W rocławska Sedakcja 
-Dziennika Polskiego" 
ul. Jackow skiego U  

godz. 14-15, tel. 81-81

1 sierpnia 
W sobotę, dnia 

31 lipca została 
uroczyście otwar­
ta w  głównym  
gmachu Uniwer­
sytetu przy ul. 
Uniwersyteckiej 
wyslaiwa w yż­
szych uczelni 
wrocławskich. O- 
twarcia wystawy 
dokona! rektor U- 
nrweisytetu i Po­
litechniki prof. 
Stanisław Kul­
czyński, oświe­
tlając wobec li­

cznie zebranych przedstawicieli świata 
naukowego i kulturalnego znaczenie 
wrocławskich w yższych uczelni w  ży­
ciu miasta. Wspaniałe osiągnięcia 
wrocławskich wyższych uczelni i za­
kładów naukowych stanowią dowód 
żywotności ducha polskiego. W ystawa 
ta pomyślana jest jako konieczny a- 
neks do ogólnej W ystaw y Ziem Odzy­
skanych.

Część środkową gmachu uniwersy­
teckiego, sale na 1 i 11 piętrze dopro­
wadzono do ich pierwotnego zabytko­
wego wyglądu i umieszczono w  nich 
w  sposób artystycznie wykonane pla­
ny, w ykresy, dane statystyczne, foto­
grafie, rysunki i prace studentów ilu­
strujące osiągnięcia nauki polskiej W e  
Wrocławiu. Poszczególne W ydziały U- 
niwersytetu i Politechniki, Biblioteki 
Uniwersyteckiej, W yższej Szkoły Han­
dlowej, Archiwum Państwowego, 
Państw. Rady Ochrony Przyrody, In­
stytutu Kartograficznego im. Romera, 
wrocławskiego Towarzystwa Nauko­
wego dały przegląd swego 3-letniego 
dorobku. Bratnia Pomoc Studentów o- 
raz Akademicka Spółdzielnia .Spożyw­
cza dopełniły całości obrazu.

*
W dniu 31 lipca dyrektor „Ossoline­

um" prof. Knot dokonał otwarcia dwu 
wystaw zorganizowanych w budynku 
Biblioteki Narodowej im. Ossoliń­
skich.

W ystatvy obrazują dzieje języka  
polskiego na Śląsku oraz ś w i a t o- 
w  y dorobek Ossolineum, (gr)

UJrocłam m skrócie
Najlepszą wystawą Państwowego 

Przedsiębiorstwa „Film Polski" były­
by dobre nowe filmy we wrocławskich 
kinach. N iestety w programach są tu 
bardzo zawsze stare, w większości 
miast polskich wyświetlane już obra­
zy, które przyjeżdżający na W ystawę 
zazwyczaj znają. Czy repertuar kin 
wrocławskich nie mógłby być przynaj­
mniej w  czasie trwania WZO bardziej 
atrakcyjny? Tutaj powinny 'rozpoczy­
nać swą drogę po Polsce • wszystkie 
nowosprowadzone z zagranicy filmy.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Jesteśmy państwem morskim
YJU ychodząc z działu Odry odnaj-
'  '  dujem y niezwykłą . salę kinową. 

Na ekranie umieszczonym poziomo 
poniżej podłogi, a zarysowanym w 
kształt m apy Polski, wyświetla się 
film  z dni ubiegłej wojny. F ilm  o- 
glądam y patrząc z góry

W dalszej, sali poświęconej kom u­
nikacji znajdują się m apy obrazują­
ce układ kom unikacyjny tego k ra ju  
od czasów najdaw niejszych, od cza­
sów „szlaku bursztynowego". Po 
praw ej stronie szereg wykresów 
przedstaw ia zagadnienie: „Odra
wczoraj i dziś".

I wreszcie dochodzimy do ostat­
niej ro tundy Paw ilonu Czterech 
Kopuł — do Rotundy Szczecina. W 
środku zawieszony olbrzym i globus, 
pod nim  m akieta portu szczeciń­
skiego. Podłoga Rotundy — to p raw ­
dziwy pokład okrętowy. Cztery w nę­
ki poświęcono przeszłości, odbudo­
wie, rozwojowi i przyszłości Szcze­
cina. Ja k  tu  było przed kilku  zale­
dwie laty? A więc — Szczecin był 
prowincjonalnym , mało ważnym
portem  Rzeszy: towary, które szły 
z krajów  Środkowej Europy tranzy­
tem  przez Niemcy — kierow ano na 
H am burg lub Bremę, mimo znacznie 
większej odległości. Szczecin m ar­
niał pozbawiony naturalnego zaple­
cza. Dziś sytuacja zm ieniła się za­
sadniczo. Szczecin jest w ielkim  por­
tem  tranzytow ym  całej Środkowej 
Europy: jego naturalnym  zapleczem 
jest Dolny Śląsk i jego bogactwa — 
jest cala Polska — cały wreszcie 
basen naddunajski.

W Rotundzie znajduje się szereg 
ciekawych i cennych eksponatów, 
jak  np. słowiańska, łódź rybacka z 
XI wieku.

Przechodząc dalej, dostajem y Się 
do sali portów  i  adm inistracji w y­

Bezpłatnie na W ZO
KONKURS:

„Poznajem y H e m ie  O d z y sk a n e u
Odgadując — na podstawie zamie­

szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszego pi-

KUPON NR 12 

Fotografia z miejscowości •••......

Imię i n a z w isk o ...............

Dokładny adres:

L

Zdjęcie konkursowe N r. 12

Na wyspie Wolin, między wstęgą piasków nadmorskich a wałem bujnej zie­
leni, położone je s t  najmodniejsze kąpielisko nadmorskie Pomorza Zachod­
niego. h a  zdjęciu plaża w tej pięknej miejscowości, zwanej „Ostenda

Bałtyku".
SPROSTOWANIE

Pod zdjęciem konkursowym Nr U omyłkowo podane zostało imię króla 
Henryka Brodatego zamiast Henryko Pobożnego.

brzeża. Całą ścianę po lewej stronie 
zajm uje dzieło m alarskie prof. So­
kołowskiego, przedstaw iające pol­
skie wybrzeże morskie. Po praw ej 
eksponaty poświęcone zagadnieniom 
wybrzeża.

Tu oglądamy m akietę Gdyni- 
Gdańska — j  m am y możność prze­
konania się o w ynikach pracy w 
tych portach w ykonanej. Zniszczenie 
np. m ostów nastąpiło w 100°/o — 
odbudowano już 70%. Zniszczenie 
magazynów — 85%, odbudowano 
29%. Zniszczenie sieci kolejowej — 
100%, odbudowano 90%. I  tak  d a­
lej: w  głowie się m ąci od cyfr. Cyfr, 
które urzekają jakąś zupełnie nie- 
m atem atyczną pięknością. Są pięk­

ne bo mówią o rzeczach pięknych.
Dalsza część tego działu została 

poświęcona m ałym  portom  polskim, 
takim  jak  Ustka, Darłowo, Koło­
brzeg. P lastycznie pokazano, jak 
bardzo porty  te  były zaniedbane pod 
rządam i niemieckimi. Dowodem są 
znowu cyfry: w  roku 1938 przeładu­
nek tych trzech portów  w yrażał się 
cyfrą 532.520 ton — a już w  r. 1948 
— przekroczył m ilion ton.

Dział m orski i jego tem atyka zaj­
m uje chyba najw ięcej miejsca w 
szeregu innych tematów. Zdaje się, 
że słusznie: bo przecież jesteśm y 
państw em  m orskim  — a nie wszy­
scy zdajem y sobie z tego sprawę.

OLGIERD TERLECKI

GWIDON MIKLASZEWSKI

NOWOOTWARTY POWSZECHNY DOM TOWAROWY WE 
WROCŁAWIU CIESZY SIĘ OGROMNYM POWODZENIEM

—- Niestety, proszę pana, już w szystko sprzedane!

Festiw al sztu k i polskiej 
w  cza sie  W ZO

W  czasie W ystawy Ziem Odzy­
skanych odbywa się we W rocławiu 
wielki festiwal sztuki polskiej z u- 
działem najwybitniejszych artystów 
polskich.

Cykl wielkich imprez widowisko­
wych' zainaugurował występ zespołu 
artystycznego iDomu W ojska Pol­
skiego. Jak  stwierdzają głosy pra­
sy — było to widowisko o wysokiej 
klasie artystycznej. W  dniu 29 lip­
ca zespół artystyczny Domu W oj­
ska Polskiego wystąpił po raz osta­
tni.

Pierwszy wielki koncert Filharmo­
nii Wrocławskiej pod dyrekcją Ka­
zimierza Wiłkomirskiego odbył się w 
dniu 30 lipca z występem Ewy Tur- 
skie j-B aridrowskie j .

Od 1 do 31 sierpnia . występować 
będzie w Teatrze Wielkim Opera 
Bytomska pod dyrekcją St. Beliny 
Skupn i e wiskiego, z 60-osobowym 
chórem, 60-oso'bową orkiestrą i 50- 
osobowym baletem. W  dniu 1 sierp­
nia Opera Bytomska wystawia we 
W rocławiu operę „Aida" Verdiego. 
Następnie) przedstawione zostaną: 
opera „Halka" St. Moniuszki, balet 
„Pan Twardowski" Różyękiego. „Cy­
ganeria” Pucciniego, „Cyrulik Sewil­
ski” Rossiniego.

Obok wielkich imprez, organizo­
wanych przez zespoły zawodowe, 
odbywają się wielkie pokazy regio­
nalne zespołów świetlicowych. Co­
dziennie o godz. 18 na estradzie 
Pawilonu Wsi Polski Ludowej wy­
stępują zespoły regionalne, przyby­
wające z całego kraju na W ystawę

W rocław  ow acyjnie  
pow ita ł 

E w ę B androw ską-T urską
Podczas piątkowego koncertu pu­

bliczność zgotowała Ewie Bandrow- 
efciej-Turskdej serdeczną owację. Mi­
mo że znakomita śpiewaczka biso­
wała kilkakrotnie, słuchacze koncer­
tu nie chcieli jej wypuścić z Hali 
Ludowej. Przed wyjściem z Hali ze­
brało się wielu wielbicieli talentu E- 
w y Banidrowskiej-Turskiej, którzy po­
witał! ją oklaskami i odprowadzili 
dio auta.

M igaw ki z W ystaw y
W dniu 31 lipca zwiedziła W ystaw ę  

grupa sportowców czeskich w  towa­
rzystwie 3 dziennikarzy z M orawskiej 
Ostrawy.

*
W dniu 31 lipca przybyła do W ro­

cławia delegacja węgierskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, która 
zwiedziła WZO,.

#
Ewa Bandrowska-Turska zwiedziła 

teren W ystaw y ZO i oświadczyła:
•— Jestem zachwycona opracowa­

niem artystycznym  W ystawy. W ysta­
w y tak pięknej nie widziałam jeszcze 
w życiu. Chcę być tu jeszcze raz, aby 
ją powtórnie szczegółowo obejrzeć.

*
W ubiegłą sobotę 31 lipca w godzi­

nach wieczornych pergola przy pawi­
lonie' gastronomicznym zamieniła się 
w ogród fantastycznej baśni. Zorgani­
zowano tu pierwszy cosobotni pokaz 
ogni sztucznych. Impreza ta została 
entuzjastycznie przyjęta przez zwie­
dzających WZO, tym bardziej, że od 
godz. 20 pawilony są już zamykane 
i goście żądni są rozrywek.

Informator WZO
Godziny otw arcia W ystaw y Z, O. 8—20, 

W esołe M iasteczko 3—24, Pawilon Restau. 
racyjnego 8—22.

Ceny biletów  w stępu: norm alne — 200 zł, 
za okazaniem  legitym acji Zw. Zaw. — 150 zł( 
dla w ycieczek zbiorowych — 100 zł, dla 
młodzieży szkolnej — 50 zł.

Na terenach ,BJ* czynna je st przez cały 
dzień kolejka wokoło terenów wystawowych.

Na terenach ,,A ” i ,,B" czynne są urzędy 
pocztowe, załatw iające wszelkie czynności 
listowe, telegraficzne i telefoniczne.

W  paw ilonie Prostokątnym  znajduje się 
ekspozytura PfcO, załatw iająca wszelkie 
czynności bankowe.

W paw ilonie Prostokątnym  urzęduje biuro 
zagubionych rzeczy.

Na terenach .,A " o tw arta je st panorama 
bitw y na Psiem Polu. urządzona staraniem 
TPZ.

Na terenie ,B" czynne je st studium spea­
kera Polskiego Radia, gdzie można nadawać 
kom unikaty, życzenia itp.

Na terenie  Pawilonu Czterech Kopuł obo­
wiązuje ruch jednokierunkow y, trasą od 
w ejścia głównego. Zwiedzający proszeni są
0 przestrzeganie tego zarządzenia celem 
uspraw nienia zwiedzania.

IM P R E Z Y
w niedzielę i sierpnia

OPERA I TEATR: Premiera Opery Bytom­
skiej w T eatrze W ielkim  — ,,A ida" Verdiego 
godz. 19.30. O pera Dolnośląska: ,.Sprzedana 
narzeczona" Sm etany, godz. 19.30. Teatr 
Państwowy w sali T ea tru  Popularnego —
,,Fircyk w zalotach ’ go>dz. 19.30.

W Hali Ludowej c  godz. 12 poranek symfo­
niczny w w ykonaniu o rk ies try  Filharmonii 
Dolnośląskiej.

Od 31 lipca do 3 sierpnia o godz. 20 w 
Teatrze Popularnym  ul. Świerczewskiego 33
,.Tysiąc taktów  piosenki jazzow ej" w wyko. 
naniu: Z. K arasińskiego, K. Paliszewskiej, J, 
Schiele, M. Andrzejew skiego i in.

KINA. Śląsk: .,Świat się śm ieje", godz.
13.15, 15.20, 17.45 i 20. W arszaw a: „Postrach 
m órz"; godz. 14, 16, 18, 20. Scala: ..Rosanna 
z  siedm iu k siężyców "; godz. 16. 18. 20, Po­
lonia: „Elw ira M aadigan", godz. 14, 16,
18, 20. Tęcza: , W ielkie życie"; godz. 14, 16 
18f 20. Fama: „W ilk i m orskie", godz. 16̂  
18. 20.

MUZEA: Muzeum Państw owe — pl. Pias­
kowskiego — codziennie (prócz poniedział­
ków) godz. 10—17.
W ystaw a dorobku wyższych uczelni Wrocia.
wia w gmachu U niw ersytetu . W ystaw a zor­
ganizowana przez „O ssolineum " przy ul. 
Szewskiej 37. W ystaw a rękopisów, staro­
druków, dyplomów i wydawnictw  oraz wy­
staw a „Dzieje języka polskiego na Śląsku".

IMPREZY SPORTOWE
Drugi dzień zawodów waterpolow ych o 

wejście do ligi państwowej — na stadionie 
olimpijskim im. Gen. Świerczewskiego:

godz. 10: AZS W arszawa — IKS Wrocław; 
OM TUR Ostrow iec — Piast Gliwice;

godz. 16: AZS W arszawa — IKS W rocław; 
Piast Gliwice — OM TUR Ostrowiec.

*
1 sierpnia o godz. 15 odbędą się doroczne 

zawody kolarskie na torze w Poświętnem o 
puchar przechodni prezydenta m iasta W rocła­
wia. W zawodach wezmą udział asy  kolar­
stw a: Kupczak, Bek, Pietraszew ski, Wyglenda
1 inni. Na zawody dojazd tramwajem nr 2 na 
Karlowicze, następnie  autobusem na tor.

*
Dnia 31 lipca ł  1 sierpnia odbywają 

się igrzyska lekkoatletyczne Ziem Odzy­
skanych z udziałem  najlepszych zawod­
ników  Śląska, Szczecina, Opola, Wrocławia 
1 O lsztyna. Początek igrzysk w sobotę 
o godzinie 15.30. W  niedzielę o godz, 10 

S tartu ją  czołowi zawodnicy polscy;
Krzyżanowski, Antczak I

i 16.
Buhl, Nowak, 
Kwiatkowski.

Sprawą biletów  w stępu na imprezy spor­
towe w okresie W vstaw y Ziem Odzyskanych 
załatw ia red. Ostańkowlcz, W rocław, „Sło­
wo Polskie", ul. N owotki 13

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" o- 
głasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z W ystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w Konkursie mogq wziąć 
wszyscy Czytelnicy „Dziennika Pol­
skiego".

Opisy wrażeń z Wystawy Ziem Od­
zyskanych i W rocławia w dowolnej 
formie literackiej nie moga przekra­
czać 150 wierszy druku. Termin prze­
syłania prac: od zaraz. Wyróżnione 
przez Redakcje prace będą drukowa­
ne w „Dzienniku Polskim" w czasie 
trwania Wystawy. Honorarium ry­
czałtowe za drukowane prace wyno­
sić będzie 3.000 złotych. Po zakoń­
czeniu druku wyróżnionych prac 
konkursowych, zbierze sie powołany 
przez Redakcję Sąd Konkursowy któ­
ry przyzna trzy kolejne nagrody. 
(Skład Sądu Konkursowego i wyso­
kość nagród będzie podana osobno).

Prace na konkurs naieźy nadsyłać 
pod adresem Redakcji: Kraków, uL 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie. „Praca Konkursowa”. Prace 
podpisane pełnym imieniem i nazwi­
skiem powinny zawierać wyszczegól­
nienie zawodów oraz dokładny adres 
autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

Prenumerata miesięczna bez odnoszenia zł 120 — z odnoszeniem zł 170 — n n w  i i k  „  . „ . . .  . _ . . . .  " 11 "" "*-’  '**—  --------------------------------------------------------- —    —  przez pocztę zł 135 — Konto Spółdz. W yd. „Czytelnik* Dział prenum eraty  PKO IV-1632 Dział ogłoszeń PKO IV Ul
Redaktor Naczelny STANISŁAW WITOLD BALICKI — -----------------_s------------------------------------------------------------------------

Adres W ydawnictwa t Redakcji Kraków Wielopole 1 Centrala tel 545-80 Bi 89 D .. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicze C7YTELN!K"
Naczelny przyjm uje w poniedziałki, środy i piątki od 14—15 Sekretarz Redakcji codz od 10 19 tT Warszawie: Daszyńskiego 14 1 p Telefon 879-37 8oi 43 Redaktor

Państwowe Za “ t a *  -  « e r »  o d p o w ied z^


